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| 
"Przybył z nam n do słownika polikycznogo no- | 
wy termin: „aktywizm umi iarkowany“; c | 
wiście na razie jest to tylko słowo; czy stanie | 
się ciałem i jakiem — przyszłość pokaże. | 
Ze słowem łączy: się zwykle pojęcie, mniej lub | 
więcej uprzednio przemyślane, idea, mniej | 
lub więcej już „skrystalizowana. Czasem jed- | 
nak dzieje się. w odwrotnym porządku: naj- 
przód. powstaje slowo, formulka mniej lub- 
więcej wymowna lub trana — to 60 Iraneuzi 
nazywają verbe volant — i w ramy. powstałe 
wciska się już pojęcie według Swego upodo-" 
bania. Jaki był w tym wypadku Prerak — 
także przyszłość pokaże. | m | 
-~ Nowy termin został w obieg puszezony 
„dla scharakieryzowania a. programu. polityczne- 
; 80, Ba, Jis «fp głosu Przycnod: + 
i 


j ; oświet- 


pochodzenia í i na prima PAi = 
- zakreślone ambicje, nowa koncepcja - — jeżeli | 


tylko okaże się. rze czywiście nową. — - zaslugu 4 


je na bliższe rozpatrzenie. Obiitego materjału ją 


I 

| 

pod. tym względem dostarcza wymieniony ar- | 

- tykuł. i 

Dowiadujemy się z niego, że „alktywizm | 

umiarkowany” jest jednocześnie: „pojednaw- | 

_ €zym, cierpliwym, rozważnym, ugodowym*, w | 

przeciwstawieniu do dotychczasowego „akty- | 

wizmu radykalnego", który byt „łanatycznym, | 

zapalczywym, sek arskim*. Aktywizm umiar- | 

kowany „otwiera szeroko wroła swoich kon- | 

cepcji”, dla tych, którzy dotychczas stali poza i 
nawiasem pracy twó czej, „stwarza most po- | 
rozumienia“, chee zdobywać prozelitów, „przy- 
stosowując awoje argumenty do: psy chiki poli- 

tycznej większości“; jednem slowem będzie | 

stosował metody propagandy i postępowania, | 

| 

| 

| 

e 


wręcz odmi 


enne od metod swego poprzedni- | 


ka owe: A aktywizmu radykalnego, któr leż- ae 
; s ty z RE Y „lek | budowy; bez względu na to, czy jest te dla 


| nas przyjemnem, 
„l zrozumieć to raz trzeba, a nie kryć się wsiy- 
> dliwie z uznaniem ugody takiej za fundament 


ceważył bezmyślnie psy chike eg 
a zn się, > azal, ne 


= silna i 
Wreszcie, znajdyiói w artykule ta W Z0 
zowanie'różnięy w stosunku obu aktywizmów 
do społeczeństwa: dla aktywizmu umiarkowa- 
nego „naród polski, to przedewszystkiem el 
ryj, a nie winowajca, za jakiego Uważa 
 aktywizm radykalny i nieodzowne zabie 
leczenia chorego, aktywizm umiarkowany bę- 
dzie stosował „z całą wyrozumiałą lagodno- 
ścią”, gdy tymczasem aktywizm radykaln 
| wlewał choremu lekarstwo w gardło „w da 
kach powodujący ch tylko torsje”. Niewą 
wie, porównanie obrazowe, ale być może 
-zbyt udatne, bo... właśnie letnia woda 
torsje doskonale wywoluje! A n 

Apoleoza nowego „letūieg 
a pognębienie. dawnego radyka 
e wy? TAŻNY gel LANDAU. cia: 


również: aktywizm radykalny, jak np. 
doby cie z narodu pas sil twórczych i 


aktywizmem i stać "się tylko 
long formą, to, zdawałoby się, powinienby 


a miotnik „umia rko wany“ 
i.most 


TONE R oraw r ie akc 


dążeń tych samych, jakie. chciał zrealizować 


WY = 


samoistnej woli”. Z wydaniem. opinii trzeba 
poczekać do a o której mówi artykuł, 
kiedy „aktywizm umiarkowany oblicze 


tywizm umiarkowany chce szczerze pozustać 
jego udoskona- 


TN 
par 


miętać, że ten aktywizm radykalny i fanatycz- 


|.ny utorował mu drogę, że jemu właśnie swe 
przy 


powstanie zawdzięcza. Tymczasem, 
pierwszem swem wystąpieniu, aktywizm u- 


miarkowany zajął względem swego poprzed- 


nika stanowisko, które raczej pasywiz 
mo wi umiarko wanemu przypadało, I 


tu rodzi się naturalna wątpliwość co do istot- 
nego charakteru głoszonego programu: przy- 
buduje złoty 
„aktywizmeca, 
pr ejście "staje się łatwęm, niemal nieznacz- 
; nem, Co będzię dalej m zobaczyła. „W dzia- ; 
daniu". 

SĄ jeszcze jw punk a w programie, na 
, których już teraz zatrzymać się trzeba. 
Pomiędzy zarzutami znajdujemy | ten tak- 
| Że, że dawny aktywizm, nie będąc wy: ozumia- 


między pasy wizmem,. 


| łym w stosunku do wlasnego narodu, byli yiko 
„ūgodowym, w stosunki do potencji ościen- 
nych“, Sprawa to zasadnicza, i wymaga wy- 

| jaśnienia beż obsłonek. Operuje się tu je | 
nym i tym samym Wytazeni dia ozńiaczen 
dwóch biegunowo przeciwnych TY = wna : 


ugoda z Rosją była. zaprzezzeniem wszelkich 
dążności i wszelkiej pracy państwowotwór- 
czej polskiej w myśl rzuevnej polakom zapo- 


wiedzi: „point de reveries", kto wtedy upra- 


wiał ugodę — rezygnował z aspiracyj poli- 
tycznych polskich. Dziś ugoda „z potencja- 


"mi ościennemi* centralnej wa jest nie- 
zbędnym warunkiem budowy 


państwa pol- 
skiego; bez takiej ugody niema rzec zywistej 


czy też nieprzyjennem — 


pracy  państwotwórczej. Kło zaś zohydzony 


{z czasów rosyjskich wyraz „ugoda“, w tem 
| dawnem jego znaczeniu, do określenia akty- 
wistycznego kierunki w obecnych warunkach 
chce stosować, ten rozmyślnie w bląd opinję 
> publiczną wprowadza, jedynie aby ama 
| zdyskredytować i pracę zatamować. 


Formulka to 
„chwili już sia- 
Rozglądanie się i 


€szła BOTA, 


w dalszym ciągu jej jeszcze szukać.  Dzależ- 


4 nianie się Gd. „ulegający ch poważnym zmia- 
| ncm“ ogólny: ch warmików: 
dk głądanie się i wyczekiwanie rozwoju wypad- 
a ków — „było dotychczas właściwością pasywi- 


politycznych, roz 


mu, Powstaje więc pewna obawa, że akty- 


i wiam umiarkowany przejmując się  podobnemi 


SW: 
wiaściwe ujawni w działaniu”. Ale już i te- 
raz jeden faki jest do. zanotowania. jeżeli ak- 


Jest jeszcze. drugi punkt, mianowicie, Za- 
(rza, że dawny aktywizm nie poddawał dość 
eesto. rewizji swego programu, w zależności 
|od ogólnych warunków politycznych i jedno- 
 gześnie obietnica, że aktywizi umiarkowa- 
ony „pójdzie własnym szlakiem, rozglądając się 
baczniej na wszystkie. strony“, 
ja wielce elastyczna i W obecnej 
| nowczo nie wystarczająca. 
szukanie „linji czynu” trwa przez trzy lata 
wojny yi wiemy dobrze, | iie „ła nas kosziuje: 
"zd jawałoby „się, więc że dziś już nad 


aby ową linję czynu. wyraźnie określić, a nie ' 


śmierci, a jeden z nas — ludzi... 


proste, jak żółta dziewanna, 


zasadami, utknąć może bez ruchu w obieca- 
nym pochodzie i zamiast posuwania się na- 
przód, będzie to tylko w dalszym ciagu do- 


tychczasowem deptaniem na miejscu. 


ko otworzyć wrota do pracy twórczej dla ca- 


„łego narodu, jak to obiecuje — można i należy 


od niego żadać, aby otworzył ja nie na zygza- 


-kowate i wąskie manowce  rozględań i wa 


hań, ale na prosty i szeroki g 
nego tzynu. | 


sściniec WYTAŹ: 


ARDEN PRANIE 


Dziesięć lat mija... 
(Z pow odu 10-ej rocznicy zgonu Stanisława Wy- 
 spiańskiego). 


dzwon poniósł szloch bolesny po ziemi polskiej i 
żal w sercach wstał nieorgarniony, okrutny. 


łem! Słowa jego, jako szczęk mieczów hariownych, 
Wiedza gwiazd, 


gjum zmagania się ze sobą. 
Slowa wstają płomienne, jak błysk Hoga 


rosnąca. 


ku mnie bezgraniczna i uparta miłość: do Poiski. I 


„łe zdania piekące nieraz, jak rozpalone do białości | 


żelazo, są czynem heroicznym, bo są nawrotem do 
tego, co bylo; są żadzą wolności! Słowa wieikiego 


łątaja: życiem i walką, „bo naród nasz siracił wia- 
rę w słowo”. 


i kłamstwa... I diaiego słowa jego palą. 
jest egzystencja ta wasza. Wy „jesieście Zaloz od 
lampy, około której latacie, jak ćmy, parząc S 
i ćmiąc światio“. 

Czuję, jak mi Ktoś wielki — nie na miarę 
dzisiejszych ludzi — wypruwa żyły i świeżej krwi 
napuszczą. Patrzę przez szyby zapotniażje. „Na ból 


trzeba się zdobyć!” 


Swie cą gaśnie.. Za oknem ~— świłą... 


6 Człowiek, kióry zostawił nam w  puściźnie 
skarb, jakiego pozazdrościć mogą nam wielkie na- 
rody Zachodu, — człowiek, który był — nieiylko— 
potężnym artystą, ale również jasnowidzącym *lu- 
chem, — pochodził 
rodu oriów. 

Berlo króla poezji, 


odziedziczone po przod- 


do ostatniego tchnienia. 
- Dziś — w dziesięcioletnią rocznicę zgonu Jego 


zek roln 


nii Pa 


- bow ików. 


dzić do wstrząśnienia podstaw bytu gospodar- 
czego tego do niedawua spichrza Europy. 


Wiemy już, że chlopstwo rzuca się na 
dwory, że RO grunty dworskie, że 


żagrabia ziemie, stanowiące od wieków wla- 
sność rodzin s szlacheckich, że żąda podziału 
gruntów NW że dopuściła się nawet 
morderstwa, pomiędzy innymi ks. komana 


Sangu sZki. 


Naturalnie, żaden rząd, nawet 'socjalisty- 


czny, nie może dopuścić do tego, aby gruniy 
dworskie rozdano włościanom bezpłatnie, że 


może to być przeprowadzone iedynie droga 


Jeżeli aktywizm umiarkowany ma Szero- 


Lat dziesięć mija, jak nas opuścił, Zygmuntów | 


a Bo od 
szedł nas rycerz, człowiek z rodu hetmanów, jakie- . 
"go Polska dawno nie miala. Był bohaterem — or- 


zwycięzca j 


W cichą noe, gdy zmilknie turkot uliczny, za- | 
palam świecę i sięgam po „Wyzwolenie“, Przerzu- i 
cam karte za karią, krwawe — zaiste — BARN 


na polskich piaskach | 
Wielki witeź wzywa do czynów dziejo- | 
wych, nieśmiertelnych, — a z każdego słowa wieje | 


iwórcy chcą być tem, czem były siłowa Skargi i Kol- | 


Wyspiański jest ko. wrogiem pozy l 
„Eo nie | 


bezwątpienia z królewskiego ; 
kach, ujął w krzepkie dlonie i dzierżył je godnie | 


— wznieśmy się ku Niemu duchem i pragnijmy ko- | 
_chać, — choć w dziesiątej części — tak, jak On ko- 
chał Polskę... 


Zawierucha rewolucyjna w Rosji, zwlasz- ; 
"cza od czasu, kiedy Lenin ogłosił swoje postu- i 
"laty polityczne i ekonomiczne, musi doprowa- | 


| sób, jak przed laty zniesiono pańszczyzny, da- 
| jąc w zamian listy likwidacyjne. 
Chłopi rosyjscy będą więc musieli płacić 
.zą wydzielone im grunta pod formą special 
nych podatków. Inaczej obdarowania ich zie- 
mia przeprowadzić nie można, na inną formę 
nie pozwoli świat cywilizowany, który nie ze- 
ehee dopuścić do pogwalcenia prawa własno- 
šei, 
Sprawy to bardzo ważne także i dla na- 
szych właścicieli większych dóbr ziemskich, 
zbyt blisko bowiem sąsiadujemy z Rosją, aby- 
śmy mogli być obojętni na to, co się tam dzie- 
"je, aby zmiana stosunków w tem państwie nie 
wywarła wpły wu także i na nasze warunki 
ekonomiczne i społeczne. 


Jakież następstwa pociągnie za sobą po- . 
dział latifuudjów pomiędzy włościan? Natu- 
ralnie, upadek gospodarstwa rolnego w Ro- 
sji. Wiemy doskonale, że dostawcami zboża na 
wywóz zagranicę byli mie włościanie, lecz ob- 
szarnicy, gdyż pierwsi gospodarowali na swo- 
jej ziemi tak źle, że starczyło im zboża zaled- 
wie na utrzymanie rodzin i na zapłacenie po- 
datków. Chłop, rosyjski był gospodarzem złym, 
gdyż zbyt ciemnym i nadmiarę leniwym. 


"Już wojna wywarła wpływ fatalny na ro- 
syjską produkcję zboża. Wiele miljonów ludzi 
zabrano od pługa do wojska, a stąd brakło po- 


wykupu gruntów od dworów, na ten sam spo 


ao 


i 
4 
| 
ł 
; botnika do uprawiania roli. Od marca chłop- 
| stwo rozrewolucjonizowane, zamiast o pracy, 
a | na roli, myśli o rozdrapywaniu gruntów dwor- 
skich, a to gospodarstwa rolnego nie podnosi, 
| to produkcji zboża nie powiększa, lecz zmniej- 
| Sza. 
| To też pewnym być można, że jeżeli re- 
| wolucją trwać będzie czas dłuższy, gdy wło- 
! ścianie w dalszym ciągu, zamiast pracować, 
| zechcą wprowadzać w czyn socjalistyczną, a 
( wiaściwie komunistyczną politykę — Rosja na 
| diuższe lata przestanie być spichrzem Europy. 
| O tem pamiętać powinni nasi ekonomiści, 
| ua io winni się przygotować nasi rolnicy, 
| Rząd carski przez długie lata rujnował 
( rolnietwo polskie iaryiami kolejowemi, ulożo- 
e |. nemi tak, że zboże z Samary i z pod Uralu 
i magio być u nas sprzedawane niemal za bez- 
| teu. Po wojnie zmieni się to, głównie z tej 
przyczyny, że Rosja nie będzie miała tyle zbo- 
„ża na wywóz, ile przed wojną. Zb; teeznem 
więc będzie nawet odgraczauie się tarytami 
cedtenai przed zalewem ianiego zboża rosyj- 


BR icu Oa 


Wolne od groiuego wspizaw ounictwa rol- 
niciwo nasze będzie więc miugio rozwijać się 
śwobydinio i przynosić ploa obiily. Aby jednak 
iak się stalo, roinicy nasi wiuni już obecnie 
i przy gotów ywać się do takiego podniesienia 
rolnych i hodowlanych, 
| aby one nietyiko siarczyły na polrzeby pań- 
stwa polskiego, ale także na wywóz, kraj 
wzbcgacający. 

Należy więc pomyśleć 


i swoich gospodarsiw 


i 

| 

i 

| 

j 

i | 

| o tem, jak zrefor- 

| mować nasze gospodarstwa większe, aby do- 

| rówuaiy sąsieunim w Wielkopolsce, gdzie 
mórg takiej samej gleby daje znacznie więcej 
dochodu, dzięki wy ższej kulturze rolnej i dzię- 
ki umiejęłnemu wyzyskaniu każdego kawalka 
"ziemi, gdy u nas siatystyka wy kazuje tak zna- 
«zy procent nieużytków. 9 

Rolnicy nasi od chwili uzyskania większej 

! swobody dokładają starań, aby wykształcić za- 

| stęp wyszkolonych pracowników rolnych. Do- 

| tychczas przecież mamy szkół roluiczych, uiż- 

| szych i średnich 

powiększy depar 

UŁNCZO, który 

proj ektów 

Polsce. 


Dzięki te 


jeszcze malo. ah 
tament gospodarstwa s) o- 
prar uje £ Goriiwie nad szereg: 

podniesienia także i e w 


Za, JAGZGE 


nu Geparis inientowi, zörganizo- 
wany będzie jie i racjonalny a tani kredył 
rolny, któremu rolniciwo w Wielkopolsce ża: 
wdzięczą taki rozkwit, 

= Ale do rolników samych należy dalsza 
praca, przedewszystjjem nad zapewnieniem 
niezbędnych, praktycznych maszyn i narzędzi 
| rolniczych, oraz nawozów sztucznych, bez któ- 


| Ama menaa MW A a A AW NA 


kych < o prowadzeniu Soepodaniwa NEE 
go, a więc zyskownego myśleć nie sposób. 
Przed wojną — głównie z powodu utrud- 
mień ze strony rządu rosyjskiego — sprawa 
zakladania krajowych fabryk maszyn i narzę 


dzi rolniczych, oraz nawozów sztucznych na- 


trafiała na przeszkody. Tu i owdzie powstały 
małe zakłady fabryczne, które za wyroby swo- 
je zdobywały na wystawach medale — ale mi- 
mo to nolmicy nasi wysyłali corocznie miljony 
ga granicę za maszyny i za nawozy. 
Fabrykom krajowym przyznawano wiele 
zalet, nie mogły one przecież rozwinąć się tak, 
by współzawodniczy é z konkurencią zagrani- 
czną, nie rozporządzały bowiem niezbędnymi 
kapitłałami. Napróżno starano się o poparcie 
W bankach, rolnicy zaś nasi nie posiadali go- 
tówki, któraby pozwalała im na nabywanie 
akeyj. "fabryk krajowych. Obecnie przecież sto- 


sunki zmieniły się zasadniczo: rolnicy, dzięki | się w ciągu dnia silna walka ogniowa. Pod 
osłoną zmroku przygotowana piechota angiel- | 
| ska natarła pod wieczór na wieś i las B our- | 
|lon; w ciężkiej walee zbliska odrzucono ją. . 
| Akcja w przedpolu pozostawała na calym iron- 


wysokim cenom płodów rolnych, posiadają 
pieni adze, moga więc przystapić do rozwijania 
tci chezasowych i do zakładania nowych fa- 
bry J maszyn i narzędzi rolniczych, 
Zdolnych inżynierów nam nie brak, nie 
zbywa nam także na fabrykach, które mimo 
trudne warunki, istniały i pozwijały się zwol- 
na przed wojną, gdyby wiec obecnie rolnicy 
siw orzyli Towarzystwo. akcyjne, mające na ce- 
lu skup dawnych i zakładanie nowych fabryk 
'— nie byliby zmuszeni do wysyłania grosza 
polskiego da Angliji i Ameryki, stworzyliby 
przemysł polski, dający im zyski i zapewnili- 
by produkcję dostatecznej ilości maszyn rolni- 
czych, bez kiórych nie można myśleć o racjo- 
nalnem wykorzystanių bogactwa gleby pol- 
prie 


Ale niestety, dotychczas zdobyto się u nas 
tylko na stworzenie dwóch nowych towarzystw 
ubezpieczeń, zamiast dopomódz do rozwoju 
już istniejących — ale napróżno czekamy na 
powstanie towarzystw przemyslowych, które- 
by mialy na celu przyjście z pomocą rolnie- 
twu. A to przecież obowiązek rolników, którzy 
obecnie na brak niezbędnych kapitałów żalić 
się chyba nie mogą. 


To też spodziewać się wolno, 
za zdania nowych i podniesienia 

cych fabryk maszyn i narzędzi rolniczych, 
az nawozów sztucznych znajdzie się na po- 
a zach dziennych najbliższych zgromadzeń 
a rolniczych okręgowych i C. T, R. 

-. Sprawy tej nie można odkiadać do czasu 
powojennego. Przeciwnie należy przystąpić do 
pracy zaraz, aby rolnictwo polskie zacnalrzyć 
w porę we wszystko, co jest dla niego nie- 
zbędne, aby po wojnie fabryki aa e Zæ- 
stały rynek nasz, zajęty przez wyroby krajowe. 


BF. 


że sprawa 


S Ek S 


ameron praet namawia, acres emee 


Rada Regeneyina do p. Kucharzewskiego. 


ROS A Rada Regencyjna wysto- 
sowałą do p. Jana Kucharzewskiego, dotych- 
czasowego referenta Rady Regencyjnej nastę- 
pujące pismo odręczne: 

_ „My, Rada Regencyjna Królestwa Pol 
skiego, niniejszem powołujemy Pana na stano- 
wisko Prezydenta Ministrów i powierzamy Pa- 
nu przedstawienie do Naszego zatwierdzenia 
skladu osobistego Rady Ministrów. 

„Skladając w Pańskie zaufane ręce kie- 
rownictwo spraw Odrodzonej Ojezyzny, prosi- 
my Boga o błogosławieństwo dla Pańskich po- 
. „€ZYRAŃ. 

-Dan w Warszawie, d. 26 listopada 1917 r.“ 

Reskrypt powyższy podpisali wszyscy 
członkowie Rady Regencyjnej. 


REL srap 


iyoy polog w Beriete 


Berlin, 27 listopada. 
(Telegram W. A. T.). 


Dzisiejsza „Berliner Zig. a-M.* pisze: 
Jak się dowiadujemy, przybędą tutaj 


już istnie-. 


futro ezisrej politycy polscy, którzy, jak już ` 


doneszono, przeds 


lie państw centralnych. Sa to mianowicie 


pp.: Parczewski, dziekan wydziału prawne- 
go w uniwersytecie. warszawskim, prezes 
związku narodowego, Zbrowski, przywód- 
ca aktywistów, hr. Ronik kier, i przedstawi- 
ciel Ligi Państwowości Polskiej, Simon. 


Eremia przed burzą 


Cern, 27 Listopada, 
(Telegram W: A. T.). | | 
, „Progrés de Lyon“ donosi z Paryża: 
Minister spraw wewnętrznych polecił 
wszysikim prelektóm i podprefektomn, aby, 
wobee panującej nie opuszczali 
6w;th poster unkó ów, tylko wypadki 
wyczajnej wag 


sytuacji, 
wyjąwszy 


acz 


» 


ti preickt poligi i dyrektor pe- 
wszechne ej poutji pez: peezeúsiw va zostali zieże- 
ni z urzędów. go 


z: 
3: 


Pary yal HT 


r 


Rząd chte ci czyć wybory do parlamen- 
tu, majace CHA odbić W róku 1913. Jest Tze- 
'czą prawdopocubią, że izba puzw oli na prze- 
dłużenie prawne mandg iw do roku Seba: 


A 
uż 


iębiorą odwiedziny sto- 


| Grupa wojsk mastępey tronu ksige 


Komunikat 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 


Glówna donosi dnia 27 listopada: | 
Zachodni teren walk, 


 Ruprashta, 
We Flandrji działalność artyleryji 
| między lasem Houthoulsta Zandyet 


| towności. 


na poludnie-zachód od Cambrai odbywała 


| cie bitwy ożywioną. | 

iGrupa wojsk niemieckiego następcy 
8 - front, 

Na północ od Prunay odparto w walce 


Bokieniy tajne. 


Berlin, 27 listopada. 
Specjalny korespondent „,Vossische Zig.” 


nosi w dziziejszem wydaniu porannem 
Sztokholm: u: l 
Rząd Łenina jest w Aidi 1i-tu SA 


tatów i Gó-ciu not, które zawarte, lub wymie- 


netami londyńskim, paryskim i rzymskim, 

Obecnie rząd siudjuje te dokumenty, po- 
czem — najpóźniej w pierwszych dniach „grade 
nia — egiesi że w estażel. 


Sztokholm, 27 listopada. 


ski w Paryża, Izwolski, zakomunikował w ai | 
nej depeszy z dnia 26 lutego 1917 r. za Nr. 
„108, że „i cząd republiki francuskiej pragnie 
podkreślić wagę i znaczenie umów, zawartych 
z rządem rosyjskim w roku 1915 w sprawie 
powojennego uregulowania zgodnie z dążenia- 


strony pragnie zapewnić swym sprzymierzeń- . 
com wszystkie te gwaraneje natury militar- 
nej i gospedarczej, 
bezpieczeństwa i postępu gospodarezego ce- 
sarstwa, a dlatego przyznaje Rosji nieograni- 
nie“, 

"W jednej z depesz ianya rosyjskiego r mi- 
nisterjum spraw zagranicznych do ambasadora 
swego w Paryżu, traktującej m. in. francu- 
„skie plany aneksyjne względem WMG po~ 
wiedziano na końcu: 

„Pozatem sądzimy, że musimy zapewnić się 


serwitutu, ciążącego na wyspach Alandzkich 
po za keńereniu wojny”. 
| Berlin, 27 Uatopadć - 


(Telegram W. A. E). 
Omawiając ogloszune przez „Prawdę” pe- 


2 


Zig. a/M" pisze: 
| Serwiiut, ciążący na wyspach Alakdakich, 
jestio stary: przepis umowy międzynarodowej, 


że Resia nigdy nie może tortytikować tych 


| WYSP. 


Rz 


Umowę tę, jak wiadomo, Rosja pogwał- 
cila podezas wojny obecnej, zapewniające jed- 
nak najwiscej w tem zainteresowana Szwe- 


sione, l 

Najświeższa zatem rewelacja zwróci na 
siebie uw vage, wwiaszcza W Szwecji, być możę, 
że nawet i Brantinga. 


Bira gh nza prawą. 


+» 


Wieleń, 27 listopada. 
! i (Tel egram W. A. T.).. 
„Jieichspośi” nie uważa za rzecz dziwią, 
że koalicja webce majzeego nastąpić opubli- 
kowania dczume 
mia przeciwka rokojowi, krzyczy o PRPPRE i 


STCZi ZCIMSŁA i wysie dzeniem. j 


krycie prawdziwych pów odów wojny, istótnie 


"prawa o krętycie. 
miljardów, a 


„SOdBIKOWYKA w. sumie 15 


| de dosięgła popołudniu znowu NBA gwal- : 


W poszczególnych odcinkach pola kuny: 


który posiada zwykle świetne informacje, do- | 
ze 


nione zożtały ed lipca 1915 r. de marca 1917 
r. mięczy ówezesnyni rządami Rosji, a gabi- | 


mi Rosji sprawy Konstantynepola, i że ze swej. 


ezone prawa do ustałeni a swych istotnych gra- 


co do zgody ze strony Francji na zniesienie- 


utów, dotyczących sprzysięże- | 


 $kutecznieiszej roboty pokcjowej, niż >| 


"gh 


| 


Pona rt yai erer: NEM TE 


(lelegrau W. A. FT. 
Petersburska „Prawda w dalszym ciągu | 

publikuje akiy tajne. | 5 
Według tych publikacyj ambasador rosyj. | 


I 
J 
k 


wnętrznych, że o ile nie przystąpią do pełnie- | 
które są niezbędne dla - 


A m a a A RY W ee -= 


tersburskią depesze tajne, dzisiejsza „Berliner 


- eję, że fortyfikacje pe wojnie będą znów znie- 


nie mciss sobie wyobrazić. 
PARE TP 
Erf KaLBIKOWY. 
Berlin, 27 Listopada. 
Greeley SC W. A. ŁA . ŚM 
Do narlemezin Rzeszy wpłynął: projekt f 


armantin aan s 


| Jak Joi 110TN 
Baa a Piave. Sui 


s 


gień. 


wany, w. E T 
„Neue Wiener Paor n 
włoskiej: ACE 
Derana bitwa pod. 


„Nie uprzezająe n opera 


rajszem zamieszcza po 
| pogłoskę, jakoby generał 1 
-a licznym sztabem na front r 
Pogłośka ta poźliętiga 


"Br ui i 


Amsterdam, 27 Listopada. = 
(Telegram W. A. 3). s 8 DĄ 
Londyńskie „Central News“ donoszą z z rea a 
None Jorku: LE 
Impresario Daniel Fromat Komi mif 
kuje, że byłemu carowi Rosji udało się 
'ciee z Tobolska przez Charbin do Japonji. 
. Zasługujących na uwagę py > 


tej wiadomości brak. 
Palrturg. 


_ dnkój v 
Sztokholm, 27 listopada. 


„Stokholms Tidningen" 
| randy: 

Podróżni, przybywający” z Pete 
twierdzą, że panuje tam zupełny spokó 

Lenin i Trocki napotykają na mni | 
| trudności, gdyż personel jao Aoa 


irakas 
NIEJ miga Hurekenja 
| _ Kopenhaga, 27 listopada. 
(Telegram W. A. TJ. a = 
-_ „Berling gske Tidende“ Giaa 
parandy: | | 
Według gazety ovali Żiżń” Trocki za- I 
wiadomił urzędników ministerjum spraw ze | 


donosi . AE 


wu; dg=F yżwaóuj Ów 


dzie. BK pień 


nia obowiązków do dnia 30 listopada, to be 
dą uważani za zwelnionych. t 
Rada komisarzów narodowych szykuje się j 
do przejęcia wszystkich banków Prywatnych 
przez państwo, 


W wlat lubzowiów, 
i -Sztekholm, 27 lisiopadn. - z. > 


(Telegram W. A. T.). „AU 
„Jak donosi petersburska „Prawda“, we 


władzy bolszewików znajdują się miasta. na 
stępujące: | da” 
| Petersburg, Moskwa, Kijów, Nisz Nowo- | aa 


mara, pe Kasai, Róstów, ło 
Rewel, Psków, Mińsk, Krasnojarsk, 
Sierpuchow, Curycyn. E 


- BGRLEpOKOJSAI Traf. 
| Genewa, 27 

| (Telegram W. A. T.). 

- Dążenie rządu rosyjskiego do- 
wienia wszystkich prywatnych insty 
nansowych wywełałe w łonie finansjer 
skiej wielkie zaniepokojenie. | 
Minister spraw zewnętrznych Pichon 
„minister RACE Klotz, nie byli wW stanie dać 


-letena W. A 2) 
Przybyli tu „zienikarze a au 


Wczoraj . przyj 
n Falkenhausen. 


a: Jodi a na tront ZAC » 


Biuro Koresp. donosi: 
| IE ie ka 


odnie 
(Telegram W. A. 


„Prasa wiedeńska o rozejmie i pokoju 
g „Neue Freie Presse“ omżwiałąc a 
kule wstępnym rozkaz Lenina do nacze | 


- „Jasny promień pada na życie, pełne u 


eiążiiwości najtwardszych i tylko wbrew wali 


rozejm dla utorowania drogi do nieżamąco: 


nych rokowań, wyszła od rządu, który we | 


własnym kraju musi jeszcze walczyć o uma- | : 


nie. Czy nie zostanie on jutro. obalony — 
nie musimy być wstrzemięźliwymi w sadach 
skoro wezwanie to nie doszło jeszcze do Wie- 
dnia? Te zawarunkowania są potrzebne, ale 
_ wiara wewnętrzna i wielkie prawdopodobień. 


stwo powstaje przeciwko nim. Lenin odnosi | 
„utrzymywanie 4 stwarzanie od: 
| stytucji. ` 


dotąd zwycięstwa, aza nim stoi 


„chłopów, wielka część armji i robotników. 


Ale największa siła, którą on rozporządza, 
pokojem. Żaden rząd, 


polega ną tęsknocie za 
któryby nastąpił po obecnym, mis miałby od- 
wagi do złamania zawartego już zawieszenia 
broni, albo odrzucenia go i wkładania na żoł- 


y- | 
ej 
komendy irontu rosyjskiego, powiada: a 


nierzy, którzy mieli nadzieję powrotu do domu, 


dalszych cierpień wojny. Armja rosyjska nie 


chce jej, chłopi i robotnicy równie jej nie chcą, 
sfery mieszczańskie przeklinają wojnę i gdy 


raz już zawieszenie broni zostanie ogłosżone, 
żaden minister w Petersburgu nie będzie 
mieć odwagi wtrącić lud napowrót w okropno- 
ści wojny. Lenin dotrzymał przyrzeczenia. Ro- 


syjski wódz naczelny otrzymał polecenie po- 


rozumienia się z nieprzyjacielem co do zawie- 


szenia broni. Gdy się to stanie, już nie bedzie 
można tego obalić. Powrót do wojny przy sil- | 
nych prądach pokojowych w. Rosji będzie nie- 


możliwy, 


W dalszym ciągu swojego artykułu pod- 


nosi „Neue Freie Presse“, że gdyby z powodu 


oporu koalicji Rosja zawarła odrębny pokój, 


byłoby to dla koalicji ostateczną klęską. Koa- 
- eja: straciiaby miljony żołnierzy rosyjskich, 
a mocarstwa centralne zyskałyby miliony 


swoich żołnierzy, którzy obecnie są na fron- 
cie rosyjskim. Przełamane zostałoby również. 


odcięcie mocarstw centralnych od świata, 
|.  pFremdenblati“ ogłasza następującą -öt 
ką deklarację: l SR 


„Nie pozostawiliśmy światu żadnych wąt- 


liwości co do tego, że chcemy chętnie sko- 
_ zystać z każdej możliwości, ażeby utorować 
drogę do pokoju i położyć kres straszliwemu 
( rozlewowi krwi, naszem zachowaniem ud- 

„wodniliśmy, że każdą taką możliwość poprze- 
- my. To nasze zasadnicze stanowisko zachowa- 

„my także wobec ewentualnego . ofiarowania 
rozejmu przez Rosję i taka propozycja może 
liczyć zasadniczo na naszą sympatję.: Oczywi- 


„ -Scie musimy uwzględnić, czy i jakie warunki 


śą przywiązane do tego, i zbadać, cży są one 
do przyjęcia, czy zgadzają się z ogłoszonemi 


„przez nas zasadąmi. Jeżeli nie będą żadne. 
l które będziemy mogli ` 
przyjąć, to po naszej stronie nie będzie prze- 


"warunki, albo takie, 


cji do urzeczywistnienia rosyjskiej propo- 
- zycji”. AE) DOE OŁ E 
„Neues Wiener Tageblatt“ wywodzi: 


„„Naszem zdaniem, mocarstwa centralne 


miałyby obowiązek zbadać propozycje rosyj- 


«skie z tą pojednawcezością i sprawiedliwością, 


które od czasu deklaracji z dnia 12 grudnia 


1916 roku uczyniły podstawą swojej gotowości 


do pokoju. Kio z rozsądnemi propozycjami 
pokojowemi i rzetelną gotowością do pokoju. 


przyjdzie do nas, ma prawo, ażeby go wysłu- 
chano, Jeżeli Lenin ma dosyć siły, ażeby tę 
ad opozycję postawić, to będzie naszym obo- 


wiązkiem rokować z nim, a usunąć na bok 


„wszelkie wątpliwości co do uprawnienia obec- 
-nego rządu rosyjskiego", a, 


OOOO EAA BRENNA ha A CE w A PEEP RSR ZOOMEM TZSAZKZEZEOZEZTOAOWOINERO BOO?" SKW" = 1a 


+:  Do'zadań gminy ma należeć zaspakajanie 
potrzeb religijnych ludności żydowskiej przez 


rzałego programu 


Dotąd odbyło się 11 posiedzeń, na których 


~ „Prace Komisji mają charakter wyłącznie 
projektodawczy i: po wykończeniu - zostaną 
twierdzenia, CE: Sosa | 

- Wedlug projektu Komisji, rada gmin ży- 
dowskich ma być utrzymana w charakterze 
wyłącznie religijnym. - mów 


Szkolnictwo i dobroczynność ma wchodzić 


„tylko w zakres uprawnień, a nie obowiązków. 


Pomiędzy naczelną 


. Sprawę systemu wyborów do gmin człon- 


statecznych konkluzji jeszcze nie doszli. 
- Praca komisji potrwa prawdopodobnie 4— 
6 tygodni. | 


"M prasie mykorów do gen żydowskie 


Istniejąca przy Departamencie W. R. ł O. P. 
komisja do ułóżenia statutu gmin . żydowskich 
zwróciła się do Departamentu z prośbą o wyjedna- 
nie u władz okupacyjnych odroczenia zapoczątko- 
wanych wyborów do gmin do czasu ułożenia i 
wprowadzenia w życie statutu o gminach wyzna- 
niowych żydowskich. "aż 

Komisja motywuje swoje wystąpienie, że pra- 
ce jej szybko posuwają się, oraz że przewidziany 


dziej demokratyczny (wybory proporcjonalne) od 
systemu, stosowanego przy wyborach, wskutek cze- 
go pomiędzy obydwoma systemami wyborczymi 
nastąpiłaby kolizja. e 


O gó-lecie P PS, 


~ „Jedność Robotnicza“ w ostatnim nume- 


rze przypomina, że 2l-go listopada upłynęło 


25 lat od chwili, gdy na zjeździe w Paryżu po- 
wołano do życia „Polską Partję Socjalistycz- 
ną”, i wod aji, , s Anean 5 a 


były nicią przewodnią obrad i uchwał pary- 
skich: dążenie do utworzenia jednej wielkiej 
partji socjalistycznej, do wyjścia 2 ciasnego 
zakresu kółek, sekt, drobnych, wiecznie z $0- 
bą rywalizujących organizacji — i drugie dą- 


rzenia dla tej partji jasnego, wyraźnego, doj- 
| politycznego, | któryby 
wszystkim potrzebom polskiego ludu pracują- 
cego odpowiadał”. Ę Rak, 
Partja stanęła odrazu na gruncie niepo- 


dległościowym i w tym też duchu rozpoczęła 


agitację socjalistyczną w kraju. | 
„Nie udało się — pisze dalej „Jedność — 


wypełnić zadania w całym zakresie. Nie- 


.zwłocznie po dokonanem w Warszawie zjedno- 
czeniu, od partji — pod wpływem szwajcar- 
skiej grupy emigrantów, grupujących się do- 
koła Róży Luksemburg — oderwała się część 
robotników i utworzyła „Socjaldemokrację 


Królestwa Polskiego". Zdobycie konstytucji w 
ramach caratu — było hasłem tej grupy, a wy- 


klinanie patrjotyzmu, poitępianie wszelkiej 


walki o prawa narodowe jej głównem zaję- 


> radą gmin, a. gminami 
poszczególnemi będzie istnieć jednostka po- 
. średnia, — rada powiatowa gmin. © o = 


kowie komisji omawiali przedwstępnie, do'o- 


w nowym statucie system wyborczy będzie bar- ` 


„Dwie idee — pisze wymienione pismo— ` 


Ś listopada: 1917 m 


żenie, ściśle z pierwszym związane: chęć stwo- 


„26-ciu latach walk i wysiików widzimy, 


ciem. Nie znikło więc rozbicie ruchu roboż- 


| 
-j-niczego, które do dziś dnia jest naszą bolącz-. 
| 


Istniejąca przy Departamencie W. R. i 0. 
|P. Komisja do ułożenia nowego statutu gmin 
p Ap wwialcich odbywa po 8 posiedzenia tygod- 
można wypełnić obowiązki, przypominając, że | 
propozycja, ażeby naczelni wodzowie zawarli | 


ką. Chociaż jednak P. P. S. nie stała się jedy- 


ną partją robotniczą, stała się partią najpo- 


ważniejszą, najwpływowszą, przodowniczą”, 
Streściwszy pokrótce działalność partji 
w ciągu óćwierówiecza, „Jedność“ pisze: „Po 
że 
niepodległe państwo polskie, o które samotnie 


walczyła P. P, 8., stało się hasłem powszech- 


nem, nabrało znaczenia jednej z naważniej- 
szych spraw międzynarodowych, stało się ko- 
niecznem ogniwem nowego porządku rzeczy w 
Europie. 5 

© powołaniu do życia legjonów, głównie 
pod egidą P. P. S., i o rozbiciu ich przez tęż 
samą P. P. S. „Jedność Robotnicza” nie wspo- 
mina; | AA 


Dawny organ asymilatorów żydowskich, „No- 
wa Gazela”, dowiaduje się, że w Udine zaczęło 
wychodzić nowe pismo codzienne we włoskim ję- 
zyku p. f. „Godzina Włoch”. Podobno pomysł tego 
wydawnictwa ulągł się w głowie dzisiejszego re- 
daktora „Nowej Gazety“, 


O realisiach warszawskich. 


Pisma krakowskie zwracają uwagę, że lu- 
dzie, którzy zajęli stanowiska kierownicze w 


"tworzących się wiadzach polskich, należą prze- 


ważnie do realistów, lub zbliżeni są do tego 


stronnictwa. Realiści jednak, jak pisze „Ozas“, 


pozwalają swoim członkom wziąć udział badź 
to w Radzie Regencyjnej, bądź w rządzie pol- 
skim, ale zniewalają ich do wystąpienia ze 
stronnictwa. Czy zatem stronnictwo jako ta- 
kie nie chce zerwać z endecją i stając otwan- 
cie po stronie mocarstw centralnych, spalić za 
sobą mosty? | 
Ubolewaliśmy bardzo, pisze dalej „Czas“, 
gdyby postanowienie realistów tak się miało 
tlómaczyć, bo w takim razie członkowie tego 
stronnictwa, biorący udział w rządzie, nie mie- 
liby poparcia swego stronnictwa, i stanowisko 


ich wobec innych członków rządu, popiera- 


nych przez własne stronnictwo, byłoby słabe 
szem. Ufamy więc, że ci realiści, którzy wej- 
dą do rządu, pociągną za sobą całe stronnie- 
two, a tem samem usuną przeszkody, które 
realistów dzielą dziś od innych stronnictw 
konserwatywnych i aktywistycznych. Polą- 
czyć te liczne stronnictwa w jedno wielkie 
stronnictwo rządowe jest przecież koniecznym 
postulatem, aby rząd polski mógł się na tem 
oprzeć i spełnić swoje zadanie. | 
finarchja na Podolu. 
„Dziennik Kijowski” z dn. 31 październi- 
ka zamieszcza następujący list dra Nałęcz- 
Dobrowolskiego, który świadczy o grozie, 
przeżywanej przez mieszkańców Podola: 
trzymawszy z prowincji list od pani Z, 
przesyłam gó w dosłownem brzmieniu Szane 
wnej Redakcji. - m | : 
Wyraźne, celowo zorganizowane, zaczyna 
się „nasiuplenie na burżujów”, głównie po 
wsiach na właścicieli. Nam bieżeńcom może 
by nic nie zrobili, ale jeżeli dom spala — to 
gdzież siedzieć? Już onegdaj w Trybuchach 
(pow. lityński, właściciele pp. Nyko) spalili 
spichrz, szopę i starą stajnię — podpalone by- 
ły od ogrodu tak złośliwie, żeby wszystko po- 
szło z dymem. Ale uratowano. Widać przez 
złość, że we dworze stoją kozacy, bo chłopi 
myśleli, że właściciele umyślnie ich przysłali, 
a to oni sami nie chcieli stać w Chmielniku, 
gdzie ich piechota prześladuje, nazywając 
„burżujami', Wogóle widać tam nienawiść do 


ralnie przeważnie w pewnym stylu asy 


"aczkolwiek 


wszystkiego, co ma czyste paznokcie, czy myję 


się. Jakaś pani pod Chmielnikiem, rosjanka © 
staruszka — umarła, bardzo dobra, cała więś: 
chłopi i baby byli jej chrześniakami. Nie dali 
jej pochować, mówiąc że z grobów burżujów 
wyrzucać będą. Syn w otoczeniu kozaków 
przewiózł trumnę do Winnicy. Jak kto jedzię 
w 4 konie, odcinają parę i zabierają, jadacym 
porządnie wymyślają, obrzucając obelgami i 


„kamieniami, koniee świata! 


Ta, w Litynie, dwa razy były początki po 
gromów, ale kozacy, czy kawalerja obroniła, 
lecz jak nowy pułk przyjdzie?.. Baby rewizję 
po domach nobiły, szukając prowizji, nawei u 
komendanta, a na jarmark chłopi z pustyini 
furnmankami i wozami przyjechali, myśląc, że 
już w nie rabować będą. U was co się Cziej 
Czyścio głodni? Zresztą idź do p. B. opowiedz, 
co się dzieje i może tu wojsko polskie do o- 
brony polaków przyślą, inaczej kamień na ka- 


mes 
gie? 


„mieniu nie zostanie. 


WPIACA, 


Z rumuńskiego frontu już wojsko 
co dalej będzie?... | 

Sądzę, że wobec grozy położenia należa- 
toby dla uniknięcia paniki przedsięwziąć ener- 
giczne kroki u odpowiednich władz, nie zanie- 
dbując równocześnie wobec ogólnej anarchii, 
szerzącej się coraz głębiej, organizacji caiego 
spoleczeństwa polskiego do samoobrony, do- 
tychczasowe bowiem w tym kierunku działa- 
nia zbyt powolnym idąc tępem nie wróża ró- 
żowych horoskopów. 


(W okupacji austrjackiej). 

Żydowski „Volksblatt“ zamieścił przegląd dzia- 
talności radnych żydowskich w okupacji ausirjac- 
kiej, zasiugujący na uwagę szerszego ogółu; daje 
on. synietyczny obraz w pewnem oświetleniu spe- 
cylicznem. | 

„Cała działalność polityczna żydów w okupacji 
austrjackiej — pisze — koncentruje się w Radach 


„miejskich, gdzie ludność żydowska, dzięki propor- 


tjonalnemu systemowi wyborów, jest stosunkowa 
dostatecznie reprezeniowuma. W miastach guber- 
njalnych żydzi stanowią 25 do 30 proc. radnych, a 
w innych miastach 15 do 20 proc. Śród nich więk- 
szość tworzą asymilatorzy i ortodoksi, narodowcy 
żydowscy zaś mają zaledwie po 1 lub 2 głosy. Na- 
tomiast demokracja żydowska nie ma prawie wta- 
ie przedstawicieli, zwłaszcza po za miastami guber- 


mjalnemi. Nic więc dziwnego, że przy tak drobnej 


liczbie móweów o przekonaniach narodowych, rzad- 
ko kto ośmielił się wystąpić na trybunie z jawnem 
proklamowaniem i deklaracją żydowskich żądań 
narodowych. | 


W jednym tylko Piotrkowie radny sjonise 


tyczy, wybrany przez grupę ludową, samodzielnie 


złożył własną deklarację co do żądań narodowych 
i wyznaniowych żydów w Polsce. Prawie zaś we 
wszystkich większych miastach radni żydowscy 
złożyli osobne deklaracje, albo, jak oni to nazywają, 


"żeby się nie rzucało w oczy polakom, „eświadcze- 


nia“, w których silnie podkreślono polityczne u- 
znanie się żydów za obywateli polskich. W dekla- 
racjach tych radni żydowscy oświadczyli, że żydzi 
gotowi są wspóldziaiecć w odbudowaniu i oswobą: 
dzaniu Polski, majae takie same obowiązki. Wyras 
żamo przy tej sposobności nadzieję, że za te obo 
wiązki obywałeiskie żydzi otrzymają też prawa o- 
bywatelskie... 

Wszystkie te „oświasczenia”, napisane natu- 
vmiiclorskim, 
nie wszędzie jednak znalazły oddźwięk jednakowy. 

W Lublinie naprz. w Radzie miejskiej są 
równe obowiązki ula wszystkich bez różniey, ale 


nie prawa równe. Tam radni żydowzcy są skazani 
NACZ 


„ani do żad- 
nej współpracy spolecznej i tworzą, a raczej „mu- 
szą* tworzyć zamkniętą grupę w Radzie miejskiej. 
Cała ich robota polega na obronie biernej i odpór, 
posiadaja: tam przypadkowo sily bar- 
dzo, wykształeone i inteligentne. Część ich to na- 
weł bardzo wybitni, uświadomieni polacy, jednakże 
już nieraz radni żydowscy byli policzkowani jawnie 
ną ulicy przez swych kolegów, a pewien radny ży» 
dowski z powodu swej goracej obrony interesów 
żydowskich, nie został już dopuszczony do adwokas 
tury przez polaków. 
Natomiast w innych 
wincji radni żydowscy 


ry 


nadach uiejskich na pro- 
mają więcej „swobody. 


any yty ping ot a Apa S i] 


. W żadnem z niedawnych wspomnień o 
_ Kościuszce nie spotkaliśmy się ż jakim- 
-kolwiek  szezególem, 


zwiazahym z poby- 


„tem Naczelnika w Paryżu wkrółce po 


krwawej iazie Terroru; tem skwapliwiej 


„więc  zaznajamiamy czytelników ż oódnoś- 


nym okresem życia naszego Bohatera, a 


ło dzięki pamiętnikowi księżnej d'Abran-- 


iés, damy dworu z czasów 1l-go Cesarstwa 


p. i „Robespierre i jego współcześni”, 
Wprowadzając nas na jedno z przyjęć w. | 
| księżna tak opisuje ; poprzednio, zapytał po chwili, czy zawsze je- 

=i szcze tak jest zamęczany ciągiemi wizytami i 
"zaprosżeniami, 


salonie pani de Staël, ks 
sceny, odnoszące się do Kościuszki: 


| Całe towarzystwo wybuchnęło głośnym | 
śmiechem, który... ustał nagle, jak gdyby ża 


dotkmięciem różdżki czanodziejskiej, gdyż w 

otwartych. drzwiach ukazał się nowy gość i 

qdokaj oznajmił głośno: sya ła Aaladne 
-General Kościuszko! 


AW takich to chwilach właśnie trzeba było 
widzieć i słyszeć panią de Staël. Uwielbiają- | 
ca, a żdolna ocenić wszystko, co wielkie i | 
szlachetne, łatwo sobie wyobrazić można, ©0 | 


zbliżającego 


pawia niee cła n 


4 GI 
| lo można tylko tym dziwnym brakiem solidar- 
+ ności i durhem niezgody, jaki w tym narodzie 
| panuje, doprowadzajae go. czesto do 
| bratobójczych na ulieach Warszawy, a nawet- 


„Szczęścia, bądź też wielkiego powodzenia. 


-odparł, 


cieniem surowej żołnierskiej prostoty, po- 
większał jeszcze ten wdzięk wnodzony, jakim 
odznaczają się wszyscy prawie polacy. Zale- 
dwie usiadł, stał się punkiem centralnym ca- 
łego zebranego grona, koncentrujacym na so- 
bie uwagę wszystkich obecnych. Bawił on w 
‘Paryżu od kilkunastu dni, zatem nie stracił 


jeszcze uroku nowości i wzbudzał wielkie za- 


interesowanie, jakie my, francuzi, odczuwa- 
my zawsze wobec wszystkiego, co wychodzi 
po za pewną normę: bądź to wielkiego nie- 


Dupont de Nemours, który znał go już 


 odbieranemi od osób wszel- 
kich partyj i przekonań politycznych? 
|. —— Nie umiałbym się na to skarżyć — 
uśmiechając się Kościuszko — gdyż 
są one tylko dowodem uprzejmej względem 


„mnie łaskawości, którą ocenić potrafię. Jedy- 


nem zatem uczuciem, jakiego doznawać m3- 
ge, jest prawdziwa i serdeczna wdzięczność, 
za tak szlachetnie udzielaną gościnność. 
- Kosciuszko byl człowiekiem prawdziwie 


wyższym, kiórym Polska słusznie chlubić się 
może i powinna; a przecież slyszalam, że i 


EE  mautżabir ; gajami At Tobin mans 
nial pocobno nieprzyjaciół... Wytłomaczyć 


walk 


w obozie — na oczach nieprzyjaciela. Ko- 
Śćiużżko, obrońca wolności i ojtżyzny, w 


9 - | pierwszych chwilach swojej dzialalności o- 


-i 
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+ pałaców na mieszkanie, 


trzymywał dowody najwyższego uznania i 
zci ogólnej; mianowany został naczelnym wo- 
dzem wszystkich wojsk i poprowadził je prze- 
ciw nieprzyjacielowi. Tymczasem.. niezgoda 
zdolala się już zakraść do obozu polaków; bi- 
twa została przegrana, i sam naczelnik, ran- 
ny, dosial się do niewoli. I | 

© Przywieziony do Petersburga, zamknię- 
ty został w ciemnej i wilgotnej celi twierdzy 


_Bzlisselburskiej. | 


ierwsze chwile więzienia byly okrop- 


ne. Ameryka, pomną zasług Kościuszki w 


"wojnie o niepodległość, wstawiła się za nim 


do rządu rosyjskiego, nadsyłając zarazem 


znaczną pensję 


> 


pel 


bnych wygód w więzieniu. Po Śmierci cesa- 
rzowej katarzyny, syu jej, Paweł, uwolnił 
natychnijast Kościuszkę, naznaczając w sp a- 
niałomyśin (podkreślenie aulorki) 
12,000 rubli sji, jako „indemnizację ponie- 
SIOLYCH sira | | i 
Prócz pensji oliarował mu jeszcze 
gdzie jednak Ko- 


« 


ściuszko zabaw tylko czas niezbędnie ko- 


nieezny do odzyskania zdrowia, więzieniam 


zrujpowanego; potzem wyjechał do Filadelfji, 


a po pary miesiącach wylądował we Francji, 
w Tulonie. - 23) jk 
Tir EREVZENSDZWASTE KOWAAC sj lakie per ty way 
MUZES ludek a i PSZ JA atie, 3a SIĘ dria HUNE EEN 


ESEJE 5 TERE DE EE N : i AFARI F 
"mu Dyreklorjah przynosi sławę naszemu na- 


rodowi, dowodząc, że umiemy uszanować od- 
wagę i poświęcenie, choćby ono nawet nie by- 


-Jo powodzeniem uwieńczone. 


Po przybyciu Kościuszki do Paryża, w 
dniu 18 sierpnia, jako w podwójną rocznicę, 


dla zapewnienia mu potrze- 


i 
dr | 
mu swej sylnpaiji i gorace 
przez kilka miesiecy žedna inna myśl nie po- 
stała w głowach jaryżan; mówiono i rozpra- 
wiano tylko o Kościuszce i jego bohalerskieh 
czynach. Pani de Staël wicywała go często i 
za każaym razem wypytywała ciekawie o pa- 
nujący dwór rosyjzki i obyczaje tego kraju; 
siuczająe objaśnień z wicikiem zainteresowa. 
niem. 
Tegoż właśnie wieczora, gdy zamieszanie, 
spowodowane powitaniem, trochę się już u- 
spokoiło, do siedzącego obok gospodyni domu 
naczelnika zbliżył się bizdy, wysoki mężczy: 
zna, o głiębokiem spojrzeniu i surowym wyra- 
zie twarzy i rozpoczai rozmowę, zawiadatnia- 
jac go o świeżo odebranych przez siebie wia- 
Gomościach od kilku duwayeh ilowarzyszów 
broni, 
Fani de Sinël poi 
wymieniaj 
celli, a ten, sui: 
ARA Mówię Tu 
wiesz, zapewiie, gel 
armji francuskiej i 
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Grupują się oni, stosownie do swych przekonań po- 


liiycznych. 
W Radomin naprz, większość połączyła się 


z polskimi cemokraiami narodowymi, z którymi idą 


ręka w „rekę, i majoryzują pozostałe grupy, jak 
"naprz. aktywi istyczną | demokratyczną, które są 
rozumie się, rozgniewane i nienawidzą przez 
„to właśnie radnyc ch żydowskich. Tutaj radni de- 
moekraci narodowi, obecni pasyw iści, mają całą 
silę w ręku, Sławetnu „Polska Centrala Handlowa“ 
-posiada swą siedzibę w Radomiu. Pomimo to, nie 
sto żadnego z tej grupy, a towarzystwo jest 
czysto polskie z E i tendencji. 

W Piotrkowie znowu żydzi „głosują razem 


a akiywista mi, majoryzując pasywistów we wszyst- 


kich prawach komunalnych przeciw czemu ci osłat- 
dni mieraz już występowali. Gdy jednak dochodzi 
alo spraw żydowskich, to ci sami aktywiści głosują. 
zawsze przeciw żydom... 


W Kielcach tworzą żydzi politycznie odręb- 
zunelnie „SEABE, koc raz „głos ssu je Z A A a = 


miasteczkach orae siie 


raini wybierani, lecz mianowani, żydzi w 
Hada skich postępują, jak się da. Charakte- | 
„rystyczn > jest, że radni żydowscy na prowincji nie 
znają „żadnych sziuk', nie up prawiają polityki, wie- 
Gzy tylko jedno, że są żydami i musza „chronić ży- 
tów — nie więcej... 

Z wyjątkiem Lublina, żydzi wszędzie należą do 
komizyj magistrackich i są Jawnikami w liczbie 1 
lub 2 na 6, co stanowi odsetek zupelnie dośtatecze 
my Gadui żydowscy, naturalnie ci, co podobają się 


prowodyrom polskim, uczestniczą także we wszyst- 
kica innych ciałach zarządów miejskich it. d. 
C eraki ierystyczne i szczególne jest to, że pod- 
czas, gdy lubelscy „imęczennicy” bronią żydowskich, 
obywatelskich praw i interesów, prowadząc ciągłą 
waikę z antyszmitami w Radzie miejs skiej, Magis- 
tracić i f. d, io radni żydowscy, z wyjątkiem kilku 
G3ÓD, przemiiczają wszelkie niespraw iedliwości 
przeciw żydom, wszelką chruzę moralną i ucisk go- 
- spodarczy, Mileza, żeby mogli bić pewni swego 
stanowiska społecznego. 
żydowscy w magistratach... 
Artykuł kończy się groźbą, że będą oni odpo- 
wiedziaini przed swymi wyborcami i t. d. 
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Plan pogromowy. 
„Jłiecz” ogiasza wykaz miejscowości w 
smoleńskiej, podolskiej i besarabskiej gub., w 
których ostatnio dokonano pogromów lub w 
których miały miejsca ekscesy pijackie. 
Smoleńsk — zaburzenia żołnierskie 
"w punkcie rozdzielczym w związku z żąda- Y 


niem rozpuszczenia zapasowych z 1895 i 1896 


roku. 

Podolska gub.: — wieś Markowce, w 

pow. Leticzowskim — rozgromiono gorzełnię. 
: Pogromu dopuścili się żolnierze i chłopi. Wieś 
"Brailówka — rozgromiono folwark i wyrąba- 
mo las, Miasto Bar — rozgromiono składy spi- 
"rytusu. Wieś Korogiowce — rozbito skład 
spirytualji, W powiatach: Letyczowskim, Mo- 
hilowskim, Uszyńskim — rabunek majątków, 
uprowadzenie bydia, kradzież uprzęży, wehi- 
kułów i t. d. przez żołnierzy i włościan. 

=O W Besarabskiej gub.: — m. Ben 
dery — zaburzenia żołnierzy na punkcie roz- 
dzielezym; ludmość miejscowa, pod pretek- 
stem rekwizycji, rozgromiła skład monopolo- 
wy. M. Bielce — pijani żołnierze dokonali po- 
gromu mieszkań prywatnych i magazynów. 

W Sorokkskim i Kiszyniowskim powie- 
cie — rabunki i zabójstwa, dokonywane przez 
uzbrojone szajki w uniformie żołnierskim. 

Cukiernictwo w Rosji. 

Centralny komitet aprowizacyjny zaprze- 
stal wydawania cukru cukiemmikom, którzy 
„ze swej strony postanowili zamknąć piekarnie 
i oddalić robotników. Po dłuższych pertrakta- 
ciach, celem uchronienia pracowników cukier- 


'miczych od nędzy, komitet zgodził się na wy- 


danie cukru w ograniczonych ilościach, za- 

strzegając jednak, by wyrabiano tylko pewien 

gatunek czekolady, ciast i słodyczy. 
Wynagrodzenie milicji. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń peters- 
burskiej Rady miejskiej postanowiono pod- 
nieść pensje młodszych milicjantów do 175 
rb. i starszych do 250 rb. miesięcznie. Nadto 

postanowiono przeprowadzić reorganizację mi- 
"licji, przyczem uchwalono zwrócić się do rzą- 
du o pokrycie połowy kosztów utrzymania tej- 
że, gdyż np. na zaopatrzenie milicjantów w re- 
'wolwery, asygnowano 250,900 rb. 


Kryzys finansowy na kolejach rosyjskich. 
l Piszą do prasy moskiewskiej z Kijowa, że 
zarząd kolei Poludniowo-Zachodniej, z powo- 
du upadku wpływów, przeżywa poważny kry- 
zys finansowy. Brak zupełnie środków na po- 
krycie wydatków bieżących. | 
Niedobory sięgsią 43) miljonów rb. 


Samosąd nad oficerem. 


Pisma moskiewskie otrzymały doniesie- 

nie z Mohilowa, że żołnierze gieorgjewskiego 
. bataljonu dopuścili się tam 
mosądu nad podporucznikiem pułku ułanów. 
-Tłum zebrał żołnierz roty telegrafistów, 
kióry oświadczył, że jakiś oficer spoliczkował 
go, poczem udał się do hotelu „Kontinental“. 


Olbrzymi tłum, w którym większość była 


t zw. gieorgiewców, wespół z członkiem rady 
robotników i żołnierzy, rzucił się do hołelu i 
począł rewidować numery. W jednym z nich 
znaleziono oficera, Żołnierz poznał go. 

_ Oficera ściągnięto z łóżka na podłogę i 
poczęto bić obeasami po głowie. Krzyczano: 
„Zabić gol“ Zakrwawionego, bez przytomno- 
ści, oficera przewieziono do szpitala. Życiu je- 
go grozi niebezpieczeństwo. 


Jednocześnie pobito M m notelu. 
Pe wyjściu napastników W nume- 


rze brais wieiu rzeczy oraz Ra 
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to samo czynią ławnicy 


zwierzęcego sā- 


Kalendarzyk. 


Rodżnice. Dziś 28 listopada 1058 r. Umarł w 
Poznaniu król Kazimierz I Odnowicie.  . . 

1561 r. Inflanty poddały się pod zwier: zóhni 
two Korony Polskiej, © 
wie. 


Imieniny. Dziś Mansweta B. M. 
i Jutro Saturnina M. 


Diwarcie kursu pedagogicznego. : 


Apuchtin nie zabił ducka polskiego W naui- 
czycieiach, jak jego systemat nie stłumił wśród 


lnie Babo init 


młodzieży umiłowania języka ojczystego i szla- 


chetnych tradycji Staszica i Śniadeckiego. 
Widać to z tego zapału, z jakim biorą się 
nasi nauczuciete przedewszysikiem do po- 
Mz szenia własnej wiedzy, aby z tej skarbni- 
y czerpać naukę, niezbędną przy kształceniu 
modero pokolenia polskiego. 
Oto wczoraj salę Stowarzyszenia nauczy- 
cielstwa wypełnili po brzegi natczyciele i nau- 
czycielki, aby w 


blicznego i wyznań. 


Na akt otwarcia przybył araor depar- 
tamentu, p. Pomorski - Mikułowzsł ski, inspektor. 
Stypiński, jego pomocnicy Świdwiński i Zie- 


liński. 
. Serdecznem przemów ieniem powitał zgro- 
| madzonych nauczycieli p. dyrektor Mikułow- 


ski - Pomorski, wzywając i 
bra narodu. 


Dyrektor kursu p. Kopczyński mówił o 


czeniu tej nowej placówki, której zadaniem 
stworzenie zastępu dzielnych nauczycieli 


W imieniu Zrzeszenia nauczycielek p. Si- 
wińska, dziękując za otwarcie kursu wyraziła 
potrzebę utworzenia stypendjów, przy których 
pomocy nauczyciele mogliby wiedzę zawodo- 
wą uzupełniać zagranicą, 

-Prol. Liszewski, 
śladowaniu nauczycieli polskich — dziękował 
za stworzenie kursu Departamentowi oświe- 
cenia publicznego, za utworzenie zaś stypen- 
djów umożliwiających korzystanie z kursu za- 
rządowi m. st. Warszawy, oraz kilku miast 
prowincjonalnych i gmin wiejskich. 


Akt oiwarcia zakończył prot. Łukaszewicz. 


pierwszym wzorowym wykładem o uczonym 


1 nauczycielu, w którym dowodził, że każdy. 


nauczyciel winien czerpać wzór z uczonych, 
aby szerzyć prawdę żywa, a nietylko papiero- 
- wą, aby zachęcać uczniów do umiłowania nau- 
ki i przy jej pomocy wychować zastęp dziel- 


nej, światlej młodzieży, PEAR duchem na- 


rodowym ; 


Kurs ma być na razie roczny. | Wykłady 


będą się odbywały codziennie, cztery godzi- 
ny zrana i tyleż po południu. 
Na program ich złożą się: 
Łukasiewicz), psychologia, T 
dologia (prof. Spasowski), hygiena szkolna 
(dr. Kopczyński), historja pedagogiki, histo- 
rja szkolnictwa polskiego (prol. Kapczyński), 
melodyka Wszy ystkieh przedmiotów poprzedzo- 
na dydaktyką (prot. Zarzycki), zagadnienia o 
Polsce współczesnej (prof. Bujak, Romer, Bu- 


logika (prot. 


zek, Biedrzycki, Radwan, Rae U Radzi. 


szewski, Rygie, St Dobrowolski), reszcie 
seminarja o programie szkoły a. el 
a, e 
AZ uniwersytetu. 
"W niedzielę odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Kola matematyczno -fizycznego stud. 


uniwersytetu przy współudziale Koła mecha- 
ników stud. politechniki, ku ucżezeniu zasług 


ś. p. Marjana Smoluchowskiego. Na zebraniu . 


prócz mlodzieży akademickiej byli obecni J. 
M. rektorzy i członkowie senałów obydwu u- 
czelni. | 
Zebranie żagaił prezes Koła matem. Stu- 
dent Kazimierz *Kuratow, zaznaczając że ma 
ono na celu zaznajomienie studentów z dzia- 
ialnością Ś. p. Smoluchowskiego i zarazem jest 
wyrazem hołdu „ore pana wielkiego 
uczonego. 
„O życiu i Sa Ś. SW ko iO 
go“ wygłosił referat prof. "Dziewilski, były 
asystent zmarłego. W formie jasnej, treściwej 
przedstawił prelegent zasługi, i życiorys znako- 
itego fizyka. W szczególności uwydatnii wie- 
kopomne zasługi jego w dziedzinie atomistyki, 
opalescencji i ruchów Brauna. Wszechstronny 


syntetyczny umysł Smoluchowskiego nie ogra" 


niczył się do fizyki: również i w innych dzie- 


dzinach np. w geofizyce ma ś. p. Smoluchow= | 
ski duże zasługi. Prócz tego prelegent mówił | 
o osobistych zaletach zmarłego, zjednywują- | 
i cych mu ogólną sympatję. : 
przejrzysty referai po- | 


« 
p 


Za. gruntowny i 
h ano mówcy oklaskami. 


Marki historyczne dobroczynne. 


> 


Obywatelsk za Komisja 


e 
r 


nej wydziału dobroczynnoéci AAA magt 
stratu m. st. Warszawy wydała odezwę, 


której zwraca się do k zupe ów i kupują ayek > se: 


„rawników i zek elarzy rozmaitych 


.ędów 
i biir, rejentów, AGBZIÓW, gr 


wziąć udział w uroczystym ak- 
cie otwarcia. kursu pedagogicznego, zorgani- 
zowanego przez Depar tameat oświecenia pu- 


ich do pracy dla do- 


'spomniawszy © prze- 


ołiarności publiez- 


| | pieki nad dziećmi. 


„| cenas Leon Papieski, 
1807 r. Zmarł Stanisław RE W Króko- 


„| mareczek historycznych 


„mysłu przyjmował. żywy 


mowiący jego wynagrodzenie 


ludności, jak i dla zarządu miasta lu 
„BY. 


miejskiej rozpatrywane będą nasiępujące spraw; 
„Radzie miejskiej (dokończenie dysku 
3 ręce m. st. Warszawy nieruchomości 


„kiego. 


gaiemi Rady „nadzorczej wydziału zao 


AF Ay OH PEPE YE PEPE 


BE 


„dodatkow vch. w 


Warszawie. 


„mysłowych, nieczynnych pode 


inż. L. 'Stodolski. . Do a. 

ny został ela Air 
a warszawskiego i 
pawczego kwesty Kościusz ski 
chert. - 


Konkurs | na. i tidi 


Wobec licznych zapytań De ari 
O. P. wyjaśnia, Ë ubiegać 3 

_ stypendjów nietylko nau 
cjalnie przedmioty pedagogiczn 


Akademiekio kolo P. M. Sz. in 
p ró 


pnia 26 b. m. odbyło si 
ków Koła. Ze sprawozdania, | 
przewod, Koła p. W. Gessnera widać 
mo swęj. kilkumiesięcznej ziałalm 
inicjować i wykonać kilka prac, 
bardzo pomocne w dziedzinie © 
Czynnych w Kole jest 6 sekcyj: 
dawnicza, przeZroczowa, pracy waka 
wa. - | 
Sekcja katalogowa, mająca za ża 
wanie katalogu rozumowanego aż 
; oświaty ludowej; pratuje intens; 
"nie dokonywa średnio 560 1 
| Młodzież, zgrupowana w. sekcji. 
| cuje obecnie nad pewnego rodzaj 
„przy zakładaniu i- "prowadzeniu czyt 
"odczuwał się w Macierzy brak 
nych do. wygłaszania adczytów. 
| się zaradzić sekcja przezro 
| nieledwie pólrokua wykonała 
- proc. z nich jest wykć na 
ta obejmuje skompie 
_glównego Macierzy. O 
4 cele więcej ogólie, po 
| pośrednim zetknięciu z lucem 
pracuje, da się powiedzieć, Bi 
dała wyniki zadawalające. 
Wybory do nowego: 
stępujące: przewodni: 
przewodniczący St. Arnold, 
sekretarz T. Kijews N 
„pp. Panikowską, Wol i 
Do, komisji rewizyjnej weszl Jaky 
iński, Rudnicki, jako zaskępcy PD | 
Bt, Nowakowski. | 


AE E AREE 
królów, polskich. 
Dochód z tych mare 


"Zanotować należy, $ ż 


zbierania ofiar. W urzecz 
wno wiceprezes sądu a 


niezącym sekcji, p. St, Lau r 
kretarzem inż. L. Szejnman 
-_, Mareczki historyczne 
według rysunków artysty E 
w zakładach graficznych B.W 
Nabywać je można w wy 
ności publicznej (Krak. Przed 
dach materjałów piśmienny | 


Fundacja wiceprezydenta p 


Pragnąe nietylko w chy 
swego urzędu, ale i w dalszej 
czyniać się do dobra ródzinneg 
A dent inż. Piotr Drzewiec. 

m. st. Warszawie kapitał 26,0 


od 5 s sierpnia 1915 Toku Maści 


ściach 2. lub: gospodaretych magistra- 
tu m. a Az 


ków a i Par e 
= O wartości reform przedstawionych < 
grody decydować będzie komisie, zła 

przedstaw ieieli magistratu, pris <j 
szeństwo do otrzymania nagrody mą, 
wszystkiem urzędnicy, projektujący 
lepszenia, które będą zarówno z ko: 


Pee 


 Powyżs szą ofiarę wiceprezydenta r 


iówansi fundacji, żedhocześkie zaś Hi 
budżetu na rok Ue na ponyer 
nik: 


Ra. JUTZEJSZO 
osiedzeniu plenarnem Rady "miejskiej, A 


Kandydaci na geometrów. 


Wy dział reform agrarnych: Debastamcnii 
gospodarstwa społecznego, mając: zamiar zor- 
ganizować komisję egzaminacyjna dla. kan- po 
dydatów na geometrów klas ej A T-giej,. u- | 
prasza osoby, mające zamiar przystąpić do te- | 
go egzaminu e podanie listownie swych na- 
zwisk (ew. na karcie pocztowej) pod adresem | 
dyrektora szkoły mierniczej przy ul. Siennej | 
Nr. 8. Powołanie komisji zależy od ilości | 
zgłoszeń. 


Telefoniczne przekazy. | ariera: Arosi 

r , i F wiania i ch 

Z- dniem 1 grudnia wprowadzone zosta. 
nie telefoniczne zamówienie i wypłac 
Pe sazów pocztowych między państwem .nie- 
mieckim, a urzędami pocztowymi wę ra 
gubernatorstwie warszawskiem. | 


b Rady „miejskiej. 


Na jutrzejs szem posiedzeniu plenarne 


"II piętra Hi aS r. 88 p 
' Tomasz: "FPerela, wo 
na miejscn, 


i) Sprawa utworzenia komisji rewizyjm przy | 


"2) Wniosek magistratu w sprawie Trzej. 
górnej pod nazwą „Dom, imienia a 


"3 Wni osek magistratu, Oraz 
wińskiego i 26 ra dnych w sprawie ograni zeń z 
życia energji elektrycznej i gazu. oo. z 

4) Sprawa aprowizacji Warszawy a finans 
miejskie, | 

5) Sprawozdanie komisji do spraw ywn 
wych i walki ze spekulacja. 

P Referat o stanie ogólnym sprawy. 

i przedstawiony przez magistrat wes 


Ret żiemniaczanej na skutek 
jski ej z dn. 8 D 

D Wniosek m g 
go 1 
cznie żobół brukarsk 
okresie. budżetowym 


mac „Wieś polska 

tucją”, . „Inwentarze pałacu. 
Referendarskie*, „Bi 
| rycerstwa ziemi Wizkiej 


9) Wniczek 


budżetowy 1917/18 dla w 
XYI, XVII XIX. : 

10) Wniosek w spra 
wolny szą tcunków ubezp. 


411) Wniosek magistr 
sklsdki ogniowej z demów 
częściowo na składy przemy 
= 21237 Wniosek magistrat 
taryty. asekuracyjnej dla ab: 


18) Wybór 6 radnych do 
rač ustawę ogólno- miejs 
czątek posiedzenia 4 ú dg 


; R Kościuszkowsk 
Komitet Wykonawczy 
W, „Warszawie ukon 


A D p. SŁ 


>] przedstawiciel 
- Deklaracji zaś drugieg 
5 Puto, z powodu nieo! 
ci tegoż — postanowiono wysłuchać na 


-| następnem posiedzeniu. 


z Rady Miejskiej. 


- ŚR wczorajsze „posłedzenie: R 
Miejskiej przybyło 40 radnych. Prz 
dniczył prezes inż. T. Sułowski; sek 
rzami byli: inż. E. Krasuski i Spi 
man. | | | 
Przodówszyńtkiejm przagłosówia 
gatywnie wniosek radnego Holender 


go i 4 innych, aby polecić magistr kie, 


iżby w szkołach ludowych. dE waka 
wykładanym był język żydowski, 
myk polski. bydby używany. AE 
ozanla. 

Nastepnie zabiera głos 
osobistej radny Faterson, -rep 
zadny Rozenblatt,  poczem P z 
do drugiego czytania. ; i 
Zdrowotności publicznej 

We wpływach pz 
tysięcy mk... - z 
WW wydatkach uohy 
1— biuro wydziału — 69,164 mk., 


tule IDM — kamera OdKATE 


| R 


miejskie — 1,105,648 mk. za 
(ganatorjum „Unitas“, 


m k., tytuł XIV — subsydja — 62,800 mk., 
- ytu XV — wy 


g gruźlicą—17, 000 mk. 


Ogółem wydatki zatwierdzono w ogól- 


'nej sumie 8,149,753 mk. 


Przewyżka wydatków mad dochoda- 


| mi. „wynosi. 8,069,758 mk. 


-Szezególniej na wozórajszem posie- | 
dzeniu ciekawą była dyskusja nad suma- | 
i przewidywanymi na walkę x gruźlicą, | 


je obronie których niezwykle gorago prze- 
mawiał dr. Tomaszewski, 

O godz. 9 m. 88. wiecz. posiedzenie 
"zostało zamknięte. 


Przegląd. ochotników. 


Drugi dzień przeglądu ochotników | 
lo Wojska Polskiego dał jeszcze lepszy | 
wynik, niż pierwszy—zaledwie. bowiem | . 


$ proc. zostało uznanych za niezdolnych. 


to jako zdolnych, 


Ostrowiu. Na dzień dzisiejszy zgłoszo- 


nych jest 85 ochotników Z okręgu łódz- | 


kiego. 


tłumy publiczności, 
znajomych odjeżdžających. -Patrjotyezne 
i pełne zapału przemówienie pożegnalne 


ochotniczego werbunku do „Wojska Pol- 
skiego. P 


Delegaci nanczycielstwa do Rady |. 


Szkolnej Okręgowej. na 


W lokalu przy ul. Anrzeja M 4, od- f 
było się zebranie plenarne wszystkich | 
- członków komisji wyborczych od nauczy- | 
cieli polaków, niemców i żydów. Na prze- | 
wzdniezącego powołano p. G. Kiihna, 86- | 


kretarzowała p-na R. Zelwiańska. Stwię 
dzono, że nauczyciele polacy reprezen 


wani byli przez dwie Say: mia 'nowicie: | 


| dagogieznych (Dzielna 44) cykl odezytów | | 
| wygłosił w żargonie przemowę O obścnyci n za- | głebsze 


ma f 
Na ; sk tzypiec ji ipat 


I sionistów nazjona- | 
„Co to są 'bstvcznych, H lusowski w Warszawy, na 
ich i drozi | 


dnia 7 gradnia o godz 8 | n.e uchwaliło nas tępniącą rezolucję: 


przedstawicieli Koła szkół miejski 
Stowarzyszenia nauczycieli chrześcijan. - 


Porządek dzienny obejmował sprawy | 
1) omawianie platiormy w pos] 
szczególnych punktach, co do wyboru de- | 
degata do Rady Szkolnej Okręsówej; 2) | 
eieli | 
3) sprawa wyboru | 
| spotykanych. u 


nastepujące! 


sprawa porozumienia się przedstawi: 
„ wszystkich komisji; 
kandydata do R. Szk. Okr.i jego: zastę pey; 
4) ntwarzenie przyszło e0 komitetu I jego 
at osunku 
krowowej. 


prze Z BEE 


sji w 
| Zlaczono na piątek, d. 80 b. m,o godz. 
Ostateczny wybór de- | 
| legata i jego zastępcy dokonany będzie | 
| przez ogólne zebranie członków. 

CE końcu posiedzenia zarządzono | 
u | tajne płosowanie, 
"| przy delegacie do R. S. O. ma się skła- | 
| dać x członków z wyborów proporejonal- | 
| czy też równych w stosunku. do | 
„| liczby nauczycielstwa każdej narodowości. 
| Większością głosów zgodzono się na wy” | 


przyczem uchwalono, aby | ; 
| nu pracy na sezon zimowy. 


4:6] po połu: aniu. 


nych, 


ONO: y w , tytule Ib 
„w tytule | PNE, 


~-lekarza mę RAJA > : = T | wyboru będą mieli tylko członkowie Sto- 


E saPizana 


datki przewidziane—86, 745 | 
mk., tytuł XVI — wydatki nieprzewidzia- | 
Po 228,864 mk., tytuł XVII — na walkę 


Ww pierwszych dwóch aniśck" stawali | 
do przeglądu ochotnicy z miasta Łodzi, | 
- to też na ich pożegnanie o godz. 9 i pół | 
wieczorem. wyległy na dworzec kaliski 
złożone z rodzin i | 


ich, oraz | 
|| bygieniczno-pielęgniarskich, 


następujących: 


do zadnego. Rady Szk olnej 0- } 


Jasiński oświadczył, że Ko- 
na stanowisku, aby dele- 


od. pola! ów 


stojąc na gruncie bezwy 


gotowi są 
osoby, wyeliminowań ej 
żydów, 


Dalsze 
Sprawie osoby kandydatów Wwy- 


czy Komitet doradczy 


Komitet składał się z 9 członków; prawo 


Nowe kupony. th 
| następujących starych domów  drewnia- | 
nych: Karoliny E. Schram i Marty Szwarc, | 


Artura Gillesa, Śre | 
|nia Listopadowego wystawieniem arcy: 


| dzieła Wyspiańskiego „ Noc Listopadowa”. 


Magistrat postanowił, zamiast spalo- 


| nych podczas pożaru w zakładzie gra- | 
ficznym Resigera i Millera, 
| 2-ej pożyczki miejskiej, powierzyć wyko- 
| nanie nowych kuponów jednemu z tutej- 


i hygiony a | śclel CÓW. i osto | szych zakładów graficznych. 


Ści — 10,000 mk. tytuł. XL ambulato- | 
rja. — 12,250 mk, tytał XII — szpitale | 
wyjatkiem 
, który przeniesiony | 
zostaje do. tytułu. XIII, tytuł XIII szpita- | 
le obce (wraz z. „Unitasem”) — 1, 151,078 | 


Nowe te kupony obligacji 5,000 i 
400 markowych będą od dawnych różnić 
się datami i podpisami, 
technieznem wykonaniem, 


użyć w tym kierunku, 


Podatek nodyńińy. 


śnemi władzami. 


Sprzedaż papierosów monopolo: 
-  wyeh, 


Urząd monopolowej 
handlarzom po 25000 
Obecnie i inni. handlujący, 


którzy dotychczas papierosów nie otrzy- 
mali, dostają do- 


|  Kąvanie niemowląt. 
W ubiegłym miesiącu w 


wykąpano 200. dzieci. 


| utrzymywane jest. przez tow. „Kropla | 
Mleka”, | Paa A 
M sekcji kobiet chrz: do. 


A Sekcja kobiet, chrześcijańskich Przy | 
| Del. nies. pom. biednym urządza dla 
członkiń i EE w lokaln k ursów pe: | 


w terminach 
Dnia 
godz. 6 ip Öl wieecz. wykład 

Sterling Okuniewski na temat: , 
choroby zakaźne, przyczyna 
szerzenia sią”; 
i pół wiecz. dr. 


wygłosi dr. 


EZ „O najczęściej 
środki 0 bis iweze 1 ochronne; 
14 grudnia o godz. B ii: pół wiecz 

Maybaum:. „Sztukń piel CELU 


n M n 
ES RE AUM. 


Jr. d 


pabl 


| weka? „ówki ogólne“ EE 


Z karty chlebowej. 


Biu 160. E rozdziału 
iki 05 28, mieszezące "sią. dotychczas 
pray ul, Cegielnianej IN 72, zostało że ZE- 
niesione na al. Południową 3 39. 


cno- 


| olei omawiano sprawe kandydata | 
| 2a zastępcę. W imieniu prezydjum Kol 
i; nauczycieli p. 
| ło twardo stoi 


| gatem był polak- chrześcijanin, co do zá- 


| skapo, to može on byé innej narodowo- 
_ | ści. — Członkowie komisji 
-į i niemeów, 


| niowym, w stosunku do wyboru kondydata ! 
| 2a zastępcę, oświadczyli, iż 
| popierać wybór. 


z łona Stow. a odpowiadającej | 


B | szewski 
| warunkom, W yłuszczonym w platformie. ewski, 


| odbywają się codziennie od godz. 6 — 8 | wie, 
leez liczba ta | 


| ustawiony będzie katafalk, 


narady przedstawicieli komi- 
stopniowo zwieksza sie. 


i pod 


kuponów | Chojny, Łączna 21; 


| Brzezińska 
| wa, E N 95 1J. Krigera, Guber- 


jak również i 
W ten sposób | 
usuniętą zostanie wszelka możliwość nad- | 


| jutro w sali 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu | 
| Stowarzyszenia właścicieli domów posta- | 


ianowicie ze zgłoszonych wezoraj 105 | nowiono podjąć 


wchotników odpadło tylko 9, a 96 przyję- | 
zaprzysiężono i ode- | dymnego. Upoważniono też członków za- 
Błano natychmiast do obozu ówiczeń w | rządu pp. Łęczyckiego i Bronikowsniego 


| do pertraktowania w tej sprawie. Z odno- | 


sprzedaży pa- | 
| pierosów wydawał dotychczas niektórym | 
sztuk papierosów | 
| do sprzedaży detalicznej po cenach nor- 
| malnych. 

wygłosił do nich p. Henryk. „Wytzykow- | 
ski w imieniu grup, popierających akcję | 


| punktualnie 


sprzedaży w ilościach 
| mniejszych, bo po 8000—4000 sztuk. 


"po cenach 
TE AA) 
oil mleka. w fabryce Geyera | 

Rozdawuni ctwo to | 


miejscu | 


| po cer 


wyeh i ; 
; teatru. 


30 listopada r.b. 0 | 
| stępnie przemawiał prowodyr 


SASA zakaźnych; | SWKko zarządowi 


dnia | On na wygłoszenie w s 


wania chory yeh, ; 


chleba i- 


ep arsów dla Aoro ipoh P. M. S, 


Sekcja. nauczania dorosłych, 
rzona przy tutejszem Kole Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w składzie pań Holewi- 


| ckiej, Przedpełskiej i pp.  Radwańskiego, | 
Kotyni i Jastrzebskiego, rozwija energicz- 
"ną działalność w kierunku popularyzowa- | 


nia idei navczania wśród dorestych. . 


Zorganizowane dotychczas kursy cie- | 
| Narod., 
| Zjednocz. Ludow.) oraz Główn. Urz. Zac. 
| do W. E: i Kola Pomocy dla Legjonistów, 
| odprawione zostanie uraczyste nabożeń- 
stwo żałobne ku ezci bójosników wolno- 


szą się. 
chaczów. 
Przy ul Bocznej N: 5 kursy zorga- 
ano pod kierownietwam p. Kotyni. 


ba:dzo liczną. frekwencją słu- 


BiZOW 


Wsykładają zaś: ks Knezyński, panie Woj- ; 
| Ko- | 
Kotynia, Radwański, Wilko- | 


ciechow ska, 
sińska i pp. 1 
Fogel 


Starzyńska, Gontarska, 


i Jastrzębski. Wyk lady 
jiecz. Uczęszcza 350 osób, 
14 zorzanizoa- 


Przy ul. Średniej N 


wano podobny kurs z 280 słnchaczami, 
kierownictwem pani Przedpejskiej i | 
| przy pomocy nauczycielskiej pań: 
tyńskiej, 


Szle- 
Gallowej, Ciechanowiczówny i 


Formulewiczówny. 


Pozatem Koło łódzkie P. M. S. or- | 
sekcję pogadanek dla dziatwy | 
która. w tych | 
na posiedzenie organi- | 
zacyjne w celu opracowania dalszego pla- | dziejom 
| ku 1831. 
| głoszą pp. Lenartowicz, 


ganizuje 
i odezytów dla dorosłych, 
dniach zbiera sie 


z wydziałni budowlanego. 


łu. budowlanego zezwolono na rozbiórkę 


| dnia 110; Cz. Bornsteina, Marysińka 24; 
| Wincentego Janaszka, Wąska. 7; A. Haupt- 


fleisza, mae 4; Gustawa Wąsowieza, 


2; Władysława. _Widmańskie- 


natorska 19. 


| Ł. 0.8. | 
Dyrekcja Ł. O. S. pragnąc dać możność 
; najszerszej publiczności poznania znakomitego | 


| skrzypka Wolfsthała, który na poniedziałkowym 
i koncercie zdobył sobie gorące uznanie, urządza | 
koncertowej po cenach zreduł: Owa» 
| nych drugi i ostatni koncert-recital tego artysty? | 
| W programie zna duią się utwory Bachs, Tosti- | 
| niego (Sonata z icien djabelskim), Brucha, 


Wie ` 
niawskiego i in. 


Drugi koncert W. Backhansa. 

Dziś G godz. 8-ej wiecz. w sali 
Wilhelma Bac khausą, 
iazm śród muzykalnej publiczności. Program te- 


go drugiego koncertu zapowiada się bardzo inte- 
resuiąco» Bezwątpienia włęc cieszyć się on bę- 


| "dzie nie mniejszem powodzeniem iż pierwszy. | 
| Bilety od godz, 6-ej nabywać można w kasie 
| sali koncertowej. è 


Teatr Polski, 


Wystawienie „Nocy listopadowej“ 
Wyspiańskiego wzbudziło na mieście tak 


starania, w cela wyku- | ogromne zainferesowanie, że teatr na ju- 
~ | tro jest wyprzedany. 

ało a "| 00 JE de A 

pienia nałożonego n Łódź podatku po- | daje już bilety na następne przedstawie- 


| nia „Nocy listopadowej”, która grana bę- 


Kasa teatru sprze- 


dzie sześć razy z rzędu. 


| Imponująco wyglądają nowe deko- | 
| racje, które wykończyła malarnia Teatru | 
| Polskiego pod kierunkiem utalentowane- | 
|go artysty-malarza p. Pronaszki. 


REPERTUAR 
Sroda, dn. 23 listopada, z powodu. 
ralnej próby z „Nocy listopadowej" ; przedstawie- 


| nia nie będzie. 


Czwartek, dn. 29 listopada o godz. 7 w. 
e „Nac liston adow a”, 8 scen dramat. 
Stanisława Wyspiańskiego 


Piątek, dn. 


| punktualnie premiera „Noc listopadowa”. 


Sobota, dn. 1 grudnia o godz. R po poł. 
najniższych čia mk wzieży (po raz 
„Dziady“, poprzedg! konfe rencia litera- 
cka Stan. Kemorera. gorem 6 godz. T-ej 
(punktualnie) „Noc listopadowa" . | 


Niedziela, dn.2 grudnia o godz. 3 Bp. 
popul 


a 
aremt ii 


Åkoja sjenistów. 
W niedzielę, jak podaj: „Volksblatt“, w sali 
„Corso odbyło się zgromadzenie pod 


danach życów, nawołując ich do czynów. 


„Naród, ziema i język”. W końeu zoromadza- 
„Zebrani wyrażaą energiczny protest prze- 
ani za to, iż nie pozwolił 
synagodze przy ul Wol- 


| borskiej odczytu o sjonizriie, oraz dom sula się, 
| aby gmin zuięła pozytywne stanowisko. ków. 
+ stiach sydowsko-nacjonajistycznych" . 
nyng zakończył chóralny Spiów -. „Ha 
| tykwo* anite sdn | m. 

ść Naj ockosie. 

Na Rynki Bałuckim w amwaj naech=l na 


saleha S. Oiszowską, która odniosła poważne | 


obrażenia całego Ciała 


utwo- 


| głosi ks. proboszcz Popławski, 
| odprawi ks. kan. Sznudel. 


|i śmierć generała polskiego. 
| Stanisława Augusta. 
| dowskich—Łukasiński. 


koncerto- | 
| wej (Dzi ieina 18) odbedzie sie drugi koncert pia- | 
| nisty - wirtuoza 
| pierwszy 


którego 4 
wystep wzbudził tak niezwykły entuz- | 
| kim nak ładem pracy i środków, a całość 


| dzaju rewelacje artystyczną. 


jene- | 


| „Jdjota” — Wieczorem o godzinie 7. 
| „Noc listopadowa”. 


| nie tylko w 
jw po dobnych 
i słowiezewo tonu fłażeoletach. 


temat 


behód 4 vocznicy 
Powstania Listopadowego. | 


Uroczyste n nabożeństwo. 


Jutro o godz 10-ej rano w. kościele 
śe Krzyża, staraniem stronnictw aktywi- 
stycznych (str. Polsk. Demokr., Centr. 
L. P. P, N Z. R, Str. Narod. 


ści i niepodległości Ojczyzny. 
Nabożeństwo to będzie miało cha- 


| rakter bardzo uroczysty: w głównej na- 


ubranej kwiatami, 


dostarczonymi 
inspektora 


miejskich plantacji, 
przy którym 
stanie honorowa straż Wojska Polskie- 
g0—opodal zaś ustawią się stowarzysze- 
nia i cechy ze sztandarami. Kazanie wy- 
msze Św. 


prz6% 


W sali keresertowej. 


jutro o godz. 4 po poł. w sali kon- 
certowej przy ul. Dzielnej M 18 odbę- 
dzie się zebranie uroczyste, poświęcone. 
wojny polsko-rosyjskiej w ro- 
Odpowiednia przemówienia wy- 
Tomczak i Wy- 


rzykowski. Bilety w cenie 50 fen. naby- 


Z ; E . | waé je żna w bi dzienników 
Na wczorajszem posiedzeniu wydzia- | Ue o T a ź | 


Promień“ (Piotrkowska 81). 


W Teatrze Polskim 
i i A S . e * 
Teatr Polski uczci rocznicę powsta- 


Przed rozpoczęciem spektaklu krótką pre- 


| lekcję o dziele tem wypowie porucznik 


W. P, Wąsowicz, zamiast p. Ad. Zagór: 


skiego, który na dzień ten nie może pray- 
| być z Warszawy. Pierwsze przedstawienie, 
| które odbędzie 
| punktualnie o godz. 7 wiecz., urządzone 


sią jutro, a rozpocznie 


| zostaje pod egidą Koła pomocy dla leg- 
| jonistów. Na scenie zobaczymy 8 obrazów, 


tego dramatu, a mianowisie: 1) Powstanie 
w szkole podehorążych. 2) U w. księcia 
Konstantego w Helwederze. 8) Pod posą- 


| siem Sobieskiego. 4) Napad na Belweder. 


| |5) W Teatrze Rozmaitości. 
Biiety do nabycia w kasie Ł. O. S. (skład | ) 
obrazów G. Restel, Piotrkowska £4. 


6) Na ulisy 
7) Teatrum 
8) W Alejach Ujaz- 


W sztuce bierze udział cały zespół 
teatru Polskiego i kilkudziesięciu statys- 
tów. Reżyserję prowadzi p. Stanisławski. 

Sztuka ta ma być wystawiona z wiel- 


stanowić będzie dia łodzian pewnego ro- 
W antrak- 
tach grać będzie sekstet smyczkowy pod 
kierunkiem p. Czudnowskiego, pierwsze- 


go skrzypka £. O. S$. 


Niewielka ilość biletów na to „przed- 
stawienie sprzedawana będzie jeszcze 
dziś w godz. 0d 6 do 8 wiecz, w lokalu 
Koła (Benedykta 22) i jutro, t. j. w dzień 
premjery od 10 rano do 1 po poł. 


Z sali koncertowej. 


Poniedziałk zowy zwykły koncert sym- 


| toniezny Ł. O. S. należał do wyjątkowych 
| ze względu na 


solisty p. 
skrzypka, o 


udział w nim 
Józefa Wolfsthala, młodego 


| którym nikt nie słyszał, a którego okres 
„cudowności* z 
| milczany. 
| korzyść rozwijającego się spokojnie nie- 
80 listopada o godz 7 w. | przeciętnego talentu p. Wolfsthala, który 

s | obeenie, 
| zaledwie 20 liez aey wiolinista, 
| wił się jako artysta, kroczący szybko ku 
, tym wyżynom, occie panuje 
| ezero 
| brzmienia sypią się z pod jego smyczka. 
j jasby z rogu 
| znajduje się w konieczności patrzenia na 
| o różne, mające go przekonać © 


lat dziecinnych był prze- 
Wyszło to prawdopodobnio na 


jakkolwiek jeszcze młody, bo. 

przedsta- 
sfera twór- 
piąsna. Najbardziej skomplikowane 


obfitości, a słuchacz nie 


akrobatycznych trudnościach pokonywa- 


| nego zadania. A wrażenie, wywołane grą 
| jego musi się udzielić 


|'w pozornym spokoju młodego 
| przewodnictwem radnego d-ra Rosenbiztta, który | | E 


wszystkim, gdyż ` 
wirtuoza 
szalony temperam ent i uczucie 
(nie czulostkawości), a ton jego 
silny, a przedziwnie ciepiy 
stod yczy liryzmyo, ale nawet 
brzmieniem do odgłosów 


kryje się 


Orkiestra nodniecona praw dop odo- 


| bnie zapalem solisty, któremn już na pró- 


bie da koncorvtew (z! aji cawskiego 1 Pasa- 


niniego tow arzyszyłu. wykonała „Symfo- 
nie Ibmoll“ Sohuhoria bardzo subtelnie. 
a R] {zisio wiel kiego roman" 
|tyka, skladajaea się z dwuch tylko części, 
SE ant wi calok ształt w mi uneinaś śe] zadawa- 
lający. Piorwsza cześć nace achow ana jestja- 

| kiemś 3 EE DIODA) wyobraźni iuczu> 
ciem trwogi ieiacami zań o siłą tra- 
2lezna je je próż Beethovena 


żaden z o niejszych 2e a | 


sięć dni, wojska alpejskie generała Alfre- 
da Kraussa walczyły znowu z najwyż- 
szem męstwem i wytrwałością. Pułk strzel- 
ców graceńskich w walkach o Monte Pe: 
tlea dokonał znowu czynów, godnych sw. 


nie osiągnął, Druga zaś jest przeciwsta» | 
wieniem tej walce duchowej: poeta spo- | 
wiada się ze swych uczuć m taką łago- | 
 dnością, jak gdyby bujał w wieczystym 
przestworzu. 
Program rozpoczęła uwertura fanta- | 


styczna Czajkowskiego „Romeo i Julja*, | przeszłości, zaś austrjacy 14 hesseńskiege 
zajmująca w szeregu poematów symfoni- | 


pułku piechoty i oddziały strzelców ty- 
eznych rosyjskiego twórcy jedno z miejso 


nech a zacja AS rolskich pod Il Termine i St. Marine w | 
inacze nych, a znajdują się w ni | e > s 

które należą do najpiękniejszych, jakie | Wąwozie Brenty miały znowu sposobność 
 podyktowało Czajkowskiemu natchnienie. | okrycia swych sztandarów nową sławą. | 
Zarówno Symfonię jak i uwerturę popro- | 3 : "m „A 
wadził dyr. Szule w sposób, zasługujący | Dnia 23 listopada kapitan Brumow 

na szczerą pochwałę. | | ski zwyciężył w waloe powietrznej a-gor 


Publiczności zebrało sie niewiele. | poon 


A niech żałują ci wszysey nieobecni, bo | 
koncert należał do wyjątkowych. 5 Na froncie wschodnim 
| | w Albanji. 


E. Hat. 
Nic nowego. 
Szef sztabu generalnego. 


icę Powstania Listopadow gg 


listopada r. b. o godzinie t0-ej rano o 
tanie w kościele m deo 


w czwartek, dnia 


na które wszystkich, pr nayoh uczcić Bojawatków wolności, 
| ZE Centrum Narodowe | 
Liga Państwowości | 
WOŚ Baia T e Narodowy ah e O 

Ż w List lzie 1917 r. | Stronnictwo Narodowe, 
Łódź w Listopadzie de: > DTe gerónniekco Polsiiaj I 
Zjednoczenie Lardewe. 


Główny Urząd Zaciągu do Wojska Post 
- Roto È omacy dia Legjonistów. 


Komunikat turecki. 


| Konstantynopol, 27 listopada (T. wł.). | 
K skat ni TE Główna kwatera donosi 26 listopada: 
OMURIKA niemiec | l Front Sinai: Na wybrzeżu kawalerja 


(wieczorny). i przydzielona do niej piechoty przeciw-. 


Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwatera | nika przekroczyła Vadi Andżai asa | 


_ Główna donosi 27 listopada wieczorem: | dowiły się na brz egu północnym, | ER 4 Ea pomyśl. | 
Na polu bitwy pod Cambrai -toczą | Wczoraj zastał je tam nasz atak z zupeł- | ków jesteśmy zmuszeni zapytać, jakie | tuaćja w Rosji posiad 
się lokalne walki pomiędzy Bourlon i | nem powodzeniem. Północny brzeg Vadi | motywy skłoniły naszych sprzymierzeń- | rze związek ze spuściza 
Fontaine. | Andża oczyszczono z nieprzyjaciela; w | ców do U. wystąpienia i jakich A wina 2 - 
7 PAK ; zoi : realnych wysiłków spodziewają się oni | grańicą korzystały z p 
n a A włoskim | rękach naszych pozostało 6 karabinów | | nim Piose. zakonu Gao 2 
i [é $ e 


| sie przytem {na to, 


i Z liez- | | nie odpowiadających. 
RE ECA USB] ści depeszy niniejszej ministrowi spraw | Zwraca również 


RE | | ba uciekających nieprzyjaciół utonęła w | zewnetrznych, oraz o przedłożenie 
omumikać austrjacki, | rzece. Pośrodku frontu działalność bojo“ | mej usilnej prośby, by przedstawieni: 
sA | TRZA | wa ograniczyła się naogół do obustron- | sprzymierzeńców nie zawierały nic pr c3 
Wiedeń. Urzedowo donoszą dnia 27 | nego ognia artyleryjskiego. Kawalerja | wyników pertraktacji, by w ten : 6 
listopada: | : ; ; nie dopuścić do podniecenia ogółu. o 
| nasza odrzuciła jednak kawalerję nie- | M 
Włoski teren wali: | przyjacielską i zabrała jej łup. : Podp. Tereszczen % 
Sytuacja wczoraj pozostała box zmia- | Pozatem nie wydarzyło się nie wa- | 
ny. W boju, wypełniającym ostatnich dzie- | żnego. | 


pi boki. 
gnąć za sobą. wahanie się s 
AA W sprawie Zaopatrz nia 
» 81 


Tajna depesza do ambasadora 
W Waszyngtonie. 


© listopada 1917 r. | 


EO 


ny, jak również ce do wyodrębnienia do OOOO 
Z dokumentów tajnych, opublikowanych | liny rzeki Saary, oraz eò do tego, by ob- p "=" 
przez rząd maksymalistyczny, następują- | szary na zachód od Renu zostały oder- 
ce podane zostały szczegółowo: | wane od Niemiec i uregulowane w ten| 
Depesza tajna do posła w Pa- | SPOSób, by Ren mogi k Pa sta~, 
ryżu siniko iare JOTŚi: | nowić trwałą przeszkodę strate iczną | 
© |] przeciwko ofenzywie niemieckiej. Dou-q 
i Na zamierzonej konfereneji może Pan | mergue wyraził nadzieję, że J. ©. M. nie b 
naogół i zasadniczo wziąć za wytyczną, | odmówi obecnie udzielenia swej natych- | 
iż umowy polityczne, zawarte pomiędzy | miastowej zgody na tę propozycję. J. C. M. 
sprzymierzeńcami podczas wojny, winny | raczyła wyrazić w zasadzie swą zgodę. 
pozostać nienaruszonemi i nie podlegają | Wobec tego prosiłem pana Doumergue, t 
żadnej rewizji, Dotyczy to również umo- | by zwrócił się do swego rządu o zako- 
"wy między Francją i Anglją w o żak | 
Konstantynopola, Sundu i Syrji. jak rów- | 
nież traktatu londyńskiego z Włochami. | 
Wszelkie propozycje, dotyczące ustalenia | 
przyszłych granie Earopy środkowej są | 
obeanie przedwczesne. Naogół należy mieć | żam, iż muszę przypomnieć punkt widze» | 
na uwadze, że jesteśmy gotowi pozesta- | nia, wyłożony przez rząd cesarski w de- | 
wić Francji i Anglji zupełną swobodę w | peszy z dnia 24 lutego 1916 r. JE 948, | 
określeniu zachodniej granicy Niemiec, | myśl którego, my, przyznając Francji | 
ponieważ liczymy na to, że sprzymie- | i Anglji nieograniczone prawo w, kwestji | ski wyrazili życzenie otrzymania jedno- 
rzeńcy ze swej. strony pozostawią nam | ustalenia granicy zachodniej Niemiec, li. | cześnie audjeneji u prezesa ministrów i 
zupełną swobodę w określeniu na szych | czymy na to, że sprzymierzeńcy ze swej | uczynili mu oświadózenie: iż ostatnie w, 
granie od strony Niemiec i Austro-Wę- | strony przyznają nam rozstrzygające pra- | darzenia budzą obawy o edporńość i 
gier. Należy przedewszystkiem jaca ność Rosji do dalszógo prowadze. ia 


| wo do ustalenia naszej gramoy z Niem» | 
by sprawa polska zostala zupełale wylą- | cami i Austrija. | |ny. Z powodu tego powszechna 
ezona z pertraktacji międzynarodowych | 


i Zamierzona wymiana not w formie | publiczna o krajach sprzymierz 
i zapobiedz wszelkim usiiowanmiom ¢òję- | zainicjowanej przez Doumergne'a nastrę- | Maga się danych o pómócy. MALET, 
cia przyszłości Polski gwaraveją i kon- | cza nam zatem okazję do zatządania, by | jaką zapewniono Rosji. Ażeby rzą 
trola mocarstw. Co zaś do państw skan- | rząd francuski zapewnił nas jednocześnie | alicyjnym dać możność uspokoje 
dynawskich, to należ y pamiętać o tem, | o swej zgodzie na to, iż Rosja w spra- | stroju poż» i „Aabebn 
by Szwecję powstrzymać od wrogiego wy- | wie określania swych przyszłych granie | 
stąpienia przeciwko nam i pomyśleć rów- | na zachodzie otrzyma zupełną swobodę 
nież zawczasu o zarządzeniach, mających | działania. Ścisłe dane w tej kwestji za- 
na celu uniknięcie wojny ze Szwecją. | komunikujemy we właściwym czasie gabi- | 
Rumunji przyrzeczono już wszelkie | netowi paryskiemu. Pozatem przypusz- | 
korzyści polityczne, które mogłyby nakło- | czamy, iż winniśmy. otrzymać zapewnienie | 
wé ją do pochwrcenia za broń, a dlatego | co do zgody Francji, iż po skończeniu | 
też jest rzeczą zbyteczną używanie w tym | wojny zostaną zniesione serwituty, doty- | | 
względzie nowych środków dla zachęty, | czące wysp Aalandzkich. Proszą o wyło- | i 
Zupełne wyprole niemców z rynku chiń- | żenie Briandowi wyszczególniońych powy: | NB w. O 
skiego posiada nader wielkie znaczenie, | żej punktów widzenia i o zadepeszowanie | posłów żauważył, i£ 
lecz ponieważ rozstrzygnięcie tej kwestji | o wyniku, | dejmie zarządzeni 
bez współdziałania Japonii jest niemożli- | , | kroku posłów rząd ni 
we, wskazanem jest odłożenie odnośnych | w taki o iżby t 
obrad do czasu konferencji ekonomicznej, i 
"na której obecni będą przedstawiciele | listopada 1917 r 
japońscy. Nie jest jednak wyłączonem, | A | 58 
że pożądaną byłaby w tej kwestji przy- | , Krok kolektywny trzech ambasado- 1 
gotowawezża wymiana poglądów w drodze | rów wywarł na nas złe wrażenia zarów- R 
dyplomatycznej po między Francją i An- | 10 przez wzgląd na treść Swą, jak rów- 
giją. | nież i forme, w jakiej został uczyniony. | 
RE „| Nasi sprzymierzeńcy widzą przecież dó- | 
Depesża taj na po sła ros yj- | skonale te nadzwyczajne wysiłki, jakie 
skiego w Paryżu. d uczynił rząd tymczasowy, w celu podnie- 
Poiersbore 30 stycznia 1919 a | sienia zdolności bojowej wójsk, Ani nie- 


| powodzenia militarne, ani wewnetrzne- 
Na najwyższej audjencji pan Dou- 


| rozruchy, ani wreszcie i inne przeszkody W AŻ W 8 z 
. mergue zakomunikował J. ©. M. życzenie | materjalne nie były w stanie w przec ul. PlotrkowSkie ng 
Francji, upewnienia się co do zwrotu | gu sześciu . „iażiecą łamać nieugi Uprócz t te 


Alzacji i Lotaryagii po zakończeniu woj- 8 


Sztokkolm, 27 listopada. (Tel. wł). | 


| samym duiu przez ministra ` 
L uugiauivstyony sos uLowwosw= | Zagranicznych na front, zasiał 
| ki, dotyczącą jednego z epizodów w dzie- | właśnie potrzebą opracowan 
"jach tajna pomiędzy Rosją i jej, niego programu. Na zakończón 
mnnikowanie mi propozycji w sprawie u- | przymierzeńeami, óraz depeszę tajną, | my: PT "a aa <Q 
mowy, jaka mogłaby być zawarta na pod- | wymienioną z przedstawicielami w Pa- | powołał się na to, że Rosja 4 
ryżu, Londynie i Rzymie. oy cne e jest mocarstwem. - 

iw Teresz 


stawie wymiany not pomiędzy posłem | 
śrancuskim i mną. Zgadzając sie tedy na | 
życzenia sprzymierzeńców naszych, uwa- | 


Depesza tajna dóprzedh e 
wiełeli w Paryżu, SIM 
| lRzymie s orog 


9 października 1917 a 
Posłowie francuski, angielski i wło- | 


08 LOSZENIE.. 


w. Powołsjąc. się na mhg 12 rozp 
nia policyjnego z dnia 24 lipca : 
| dotyczącego zabezpieczenia žm 

nie zwracam uwagę na to, że 
| mogą być zasekwestrowane użyt 
| bronionego transportu podwoi 
Żące do przemytnika, 
wody,należące osobom 

choć ci o przemytnietwie nion 
di. Wobec tego przy tozpoż 
| najmowaniu podwód zaleca się 
| szą ostrożność, 
Łódź, dnia 19 listopada 


| Cesarsko-Niemieoki Pre 


przywrócić karność w. "armji i oż wić ją | 
znowu duchem wojennym, jak również | 
zapewnić regularne fnnkcjonówa le “apa 
za frontem. » 
ne wyrażają w 
ski > 


Podp. Pokrówski. 
Dokument tajny z dnia 11-go i 


; a PP. 
4-go grudnia b. 


Ak 


- narzędzi roboczych, środków cp 


ŚW) ŻE 

. malna pracę będą mogły w bliskiej urz 
; éc rozpocząć  przedewszy stkiem przedsięb 
| siwa, służące bezpośrednim interesom pu. 


„dwóch latach wojny, a 
wykonali rzemieślnicy szewcy w Austrii prze- , 
szlo 10 miljonów par obuwia, przeszlo 8 i pół 
miljonów sztuk mundurów, robót rymarskich 
4 siodlarskich za blisko 100 miljonów koron 


- stwa przemysłowego bardzo znaczne trudności 


żeli się zważy, iż Galicja w pierwszym roku 
wojny prawie ćała, a w drugim w jednej trze- 
ciej części podlegała inwazji i, że jako teren. 


| ekonomie 


Majke i przemysl kre "mi 


a Przemysl, a zwłaszczą rzemiosła, 
ją się wskutek wojny naogół w ciężki 
aa. Niema RAAL kn miś BAG 


miany na lepsze. Brak SUFóW tów i doda 
palowych 


ności dowozu i t. p. przyczyny 


; A 


nym, «a więc w pierwszym: op państy 


„jego instytucjom. Rzeczą rodzimego przemy- | = 
/słu, a zwiaszcza rzemiosia jest tedy zapewnić | 
o sobie z góry możliwie największy udział w {| 
zaspakajaniu potrzeb państwa i jego pare a : 

ty mezasowy WARTE ministrowi Hae na 
| emisję krótkoterminowych 
| wych na sumę 4 miljardów rubli. Jako grani 


W szczególności ieżaloby v w pfsteši ie. A1że- 
tosta, by rozpoczęło już obecnie. starania 0- 


koło wytworzenia w przyszłości. stałego. sto- | 
sunku wytwórcy do odbiorcy między swą wy- | 


twórczością, a wojskiem polskiem. Świat rze- 


między na utrzymanie „wojska, wraca do rze- 
miosła w postaci zapłaty za dostarczane woj- 
sku wyroby. 
wojsku swych wyrobów, tem więcej pieniędzy 
wpływa od wojska do rzemiosła. 

Ponieważ wojsko potrzebuje wiele rzeczy, 


jest on wielkim odbiorca. Ponadto jest wojsko 
dobrym odbiorca, albowiem płaci główką i uła- | 
twia rzemieślnikom wykonywanie robót woj- | 
- skowych. Np. w Galicii otrzymują rzemieślni. | 
, ty zaliczki od wojska w postaci surowców i go- 
tówki na wypłatę robocizny, ponadto maszy-- 


ny i narzędzia robocze na dogodnych warun- 


kach. Te okoliczności umożliwiały rzemiosłu | 


galicyjskiemu branie znacznego "udziału w do- 
stawach dla wojska austrjackiego i osiąganie 
poważnych zysków z robót wojskowych. 

W roku wybuchu wojny wynosił w Austrii 


udział np. rzemiosła szewskiego połowę 


(50%) catego zapotrzebowania obuwia dla 
wojska austro-węgierskiego, Zaś szewcy gali- 


cią część (88%). 


skiego przeciętnie 55000 par obuwia. rocznie 
-o wartości przeszło 497000 koron. 
brali szewcy galicyjscy udział stały w dosta- 
'wach dla obrony krajowej. 


Prócz szewców 
wykonywali w Galicji roboty wojskowe kraw- 


cy, kuśnierze, czapkarze, rymarze, siodlarze, 

rękawicznicy it. d. W czasie wojny żapotrzebo- 
wanie wojska znacznie wzrosło i tem samem 
zwiększył się udział rzemiosła w zaspakajaniu 


tego zapotrzebowania. I tak w pierwszych 


więc do połowy 1916 r., 


itd. Wartość wymienionych robót wynosiła 
przeszło 474 miljony koron. Udział rzemio- 
sla galicyjskiego w tych robotach znany jest 
na razie tylko odnośnie do krawiectwa (3198900 
mundurów) i czapkarstwa (23,000 sztuk). Cy- 
fry te nabierają tem większego znaczenia, je- 


wojenny i etapowy miała w dziedzinie wytwór- 


Ł 


do zwalczenia. 


Iwin w:aíeicieli papieren 


ŚW milicnych 


"Wojna i związana z nią okoliczność naka- 
aby 


gują w wielu wypadkach zrzeszać się, 
wspólnemi siłami bronić tych lub inayeti 
spraw, tych lub innych interesów. o 

(W szeregu jednostek, dla który ch zrzę 


| szenia są konieczne, znajdują się także: w ści: 


| łączenie drobnyć b p p 


ciele papierów publicznych, Odnosi : "się: to 


uwłaszcza do tych, którzy papiery procentów e 
| mabywali za uciułane oszczędności, którzy sta- 


mowią specjalną kategorję drobnych właś 
cieli walorów. 


nie bronił — życie zaś mówi, że połączeni ra- | 
zem stanowić mogą. poważną siłę, 
wszystkim liczyć się wypadnie. | 
= Powyższe warunki skłoniły gr ono. osób do Zaz, 
głożenia w Warszawie Związku właścicieli. pa- 
pierów publicznych, który ma na celu: informo- 


Im. więcej, rzemiosło dostarcza B 


Pozatem 


` y jscy wykonywali z tego udziału jedną trze- | 
Przed wojną wykonywali E 
- szewcy galicyjscy dla -wojska austro = „węgier- 


| istnie, ejącym; MieżEn$ć * wł 
| zyskania reprezenia 


;sjach rewizyjnych Towarzystw akcyj 4 w 


| dotyczące papierów publicznych : i akcj 
daje NOS treści „ESC, ar 


Az ao „kół naszego AO 


w Radach, Zar 


+: ysl prawa 1900 r.; zbiera dane statystyce 


brosżuty. 
-Cz n zwiazku tego może zostać ka- 
zāy; & prz Rp lada składka członkowska 
sumie 8 marek rocznie wskazuje, że zało: 
Tom nowej instytucji [chodzi o zainteresowanie 


i Pras td 
Us siaw a 


obligów s rbo- 


cę obiigów skarbowych wyznaczono sumę 25 


| miljardć (w rb. Zrazu granica ta wynosiła 4 mi- 
djardy, następnie w r. 1915 i 1916 podwyższo- 
„mieślniczy winien wziąć pod rozwagę, iż nie | no ją, i na początku b. r. wynosiła 12 mil. rb. 
‚tylko moralne względy przemawiają za tem, by. 
„wszystko to czego potrzeba. polskiemu. żolnie- 
„rzowi, dostarczal polski przemysłowiec i ro- 
,botnik, lecz także wybitny. interes materjalny. 
- Wojsko uirzymuje się z podatków. O ile tedy | 
„rodzime rzemiosło bierze udział w zaspaka- | 
janiu potrzeb woj ska, to znaczha część łożo- 
nych przez rzemiosło tytułem podatków pie- 


Na początku wojny postanowiono, „żeby 


obligi skarbowe nie- dostawały się w ręce piy- 


watne, w tym więc celu najmniejszy oblig wy: 
nosił 100,000 rb. 


Obligi te miały być dyskońtówóa: tylko q 

w „Banku państwa“ i w bankach prywatnych. J 

Później dopiero uznano za stosowne, żeby | 

| szersze masy zainieresować rosyjskiemi obli- | 

| gami skarbowemi, W tym celu zniżono odcin- 
ki do sumy 1,000 rb. 


Pomimo tego, do dnia i stycznia 1916 PT. 
v „Banku państwa” było zdyskontowanych 


ok obliców skarbowych na sumę 3,232 mil. qb., | 
| zaś z pozostałych obligów 80% znajdowało się | 
w poriielach banków. Od początku b. r. Zaczę | 
to w rękach prywatnych lokować wielką ilość | 


obligów skarbowych. 
- Postanowiono. mianowicie, że 10 - — 5% 


skarbowych wypłat za dostawy wojskowe u- | 


skuteczniać się będzie temi obligami. 


W ten sposób zdołano w rękach prywat- | 
nych nagromadzić do dnia 29 października |. 
1916 r. obligów skarbowych na sumę 3,381 | 
mil. rb. w stosunku do 705 mil. w dniu 1 stycz- l 


nia tegoż roku. 
Postanowiono wydać odcinki po 50 rb., 


přatę za zboże. 


(3) Podaisk. wojenny n - Węgier. 


-lametiach przedłożono projekt podatku wojen- 


Ich interesów do tej pory nikt | 1 jej i 0 
ważn Row właściciela zdeponowanych papie- 


z. którą F 


wanie członków swoich o stanie rynku. pienię- » 


żnego; oraz o stanie interesów reprezeniowa- 


nych przez dane papiery i o mających się ŻA 


puścić nowych papierach, o terminach 
kości kuponów, o numerach lozowa 
gacyj, oraz 0 wygranych na pożyć złae 
mjowych; posre dniczenie peri : 
w sprawie kupna i sprzedaży p nieró 
towych i akey], oraz przy. ase i 
premjowych iw RE y 


naśty. „Wedlug „Utra Rossii 
"b. pr sodukcja. natty zmauiejszyła . 
'pudó 
> Oprócz tego, Ż 1 3 nil, 
pożarów. 


i PEA W LD 


nego „Ausiro = Węgierskiego banku. We- 
diug projektu podatek wojenny banku emisyj- 
nego ma wynosić: 
za rok ow Austeji na Węgrzech 
1914 > 8,854,615  / 6,865,924 
-1915 88,107,597. 19,504,156 
1916 50,245,241 | 28,250,444 


razem | | DRR e 
do koùca 1916 94,707,453 54,620,524 - 
- Po usankejonowaniu powyższego prawa 
„Bank Austro - Węgierski" jest zobowiązany 
do złożenia sumy 149,32 7,917 koron w gotówce 
w przeciągu 30 dni; ob ligi pożyczki wojennej 
będą specjalny m prawem w tym wypadku wy- 
łączone, jako środek piatuiczy. „= 
_ Projekt powyższy przewiduje również u- 
WEAK specjaln ei ‘Tezer wy dla strat wojen- 
nych w wysokości 20 mil. kr. i rezerwy walu- 
towej do której przyłączać się będzie zyski o- 
siągnięte ze zwyżki cen złota. Zyski te od 
początku wojny do końca października 1917 


roku dosięgiy sumę 225 mil. koron. 


_' Należy zauważyć, że czys W. dochód sA 
stro - Węgierskiego banku“ pierwszych 
trzech latach wojny wynosił 308, 110, 002 koron, 


-z cżego rozdzielono ogółem 53,850,000 kr. dy- 


widend, rząd otrzymał, jako udział w zyskach 
sumę 54,445, 578 kr., do rezerwy oo 
183,483,409 koron i t. d. 


(e) Zabezpieczenie papierów wartoście- 


"wych zdeponowanych w rosyjskich bankach. 


Rosyjski minister finansów rozporządził, Że- 
by wszystkie papiery wartościowe zdeponowa- 


"ne w bankach były wciągnięte do rejestrów, 
"a to dlatego by w razie wypadku można je 


było. uważać za papiery z zagubione. Przygoto- 


|'wuje minister również A na pdostawie 


którego akeje imienne mogą być zamienione 


"na akcje, brzmięce na okaziciela. Równocześ- 
«nie będą same banki upoważnione w koniecz- 


nym wy padku dokonać tej zamiany, bez upo- 


rów rtościowych. 
l Zmniejszenie się tosyjsi sięj pre: fukeji 
z. + 


dów. w stczunku co miesiąca pez przedniego. 
2 nafiy padło olara 


nowe cge prużk iego p ażekiu 


Flere się 
(e) S Skutki 


w Berlinie posie anowiły się połączyć, żywią. 
zek kupeów jest wo państwie niemieckie | 
KIK ji eran eean inte ęreżów. 


JA REY 
ZAGS W 


KĘ BEE 


"KA w Donn teiegraliczye. 


skiego banka‘. 20 listopada b. r. w.obu par-. 


| 16557 17844 21064. 


dwrzeź Spin JI. j 
się o 15 mil 


dotyczącego reformy „izb handiow yeh, | 
P Izoa handiowa i „Zwi iązek kupców” | 


"ku- A 


Berlin, 27 topaz Notowania kursów dewiz 


płacone żądano 


| 


Nowy-York ; A i 
lHolandja » i ; “995.75 296 25 
Danja i | : . | 224—] 22450 
: Bawecja o. ; PE * 251.75] 252.25 
Rorwcgja . 4 220.2 225,08 
Szwujcurja A s 155.251 155.50 
Austro-Wegry ` ; - 64.20 64.80 
Kuigarja . A ; ś BU.50 B1.— 
i he ustauiyuopol z RS i 20.25 20.33. 
4 dh ddryt |. A Ax s 136.00] 137.58 
"| NowysVork, 14 listop ada, 24) 1 Zuil 
; sze ję az ST A A ANSATS NEOS m 


Weksle ua Berlin e > | EE = 
=s „Paryż . -. j 573004 5.7250 
a Londyn > 4.7160] 4.7150 
Canadian Pacilic A 136.25] 156— 
Anaconda Uspper ining 3. 54412 18.57 
Srebro . a. E cą | 80.230 80.25 


a Berlin . ` 


Czeki na ; iboi 155.75 

» » Amsterdam  ., A 118,—] 404.0 

» w» Żuryeh A z 240.5 248, — 

n s» SBelją . . : 123.50)| 128,50 

w» Nowy-York :; 3 mmm —— 

1 s» Petersburg  . : 2 0—, $L:— 

a » BSzitokhelm ; 5 508. — ; 355, — 
Ae 74 O SHILO 237H1 

5 proc. pożyczka iancu ; aT.5 81,80 

| 9 proe. renta Irancuska 00/3 54,10 

j > proc. renty rosyjskie zr, 1906 ZE UŻ, — 

| 5 prot. renty resyjskie zy. 1896 20.85 mam 

| Bank Paryski R : T mi aa — 

Credú Lycnaais A i - LUGO 1120 

Akcje kanału suezkiego , E 4830]  - 4045 

a  Brianskie A> A 284 288 

- Lianozowskie E A — ~ 255 

„ Bakiuskie z, Ę 1325 183U 

„ Tulskie . > a BE 730 

E a a E a 

‘w Bio Tinte F A 1538 1835 

„  Maleowskie k i ze 38.8 


Giełda warszawska, 
„zł listopada, 


Zaofiarowanie papierów procentowych przybra- 


| ło dziś większe rozmiary, skutkiem czego tenden- 
| cja dla nich była słaba i zniżkowa. 
któremi by można było uiszczać chłopom Za- | a 


Papiery procentowe. TRANZAKCJE, 
6 proc. Obligacje m. War- 
„szawy Z r. 1915 . . « .| 117.50 
6 proe. Obligacje m. War- 
" szawy Z r. 1916 | 
Listy zast. Ziemsk. 4 i i pół 1386.— 198.50 190,— 
_ Proc. . o „194 T5 
Listy zast. Ziemsk. 4 proc. „| 175— 
Listy zast. m. Warszawy 5 | Lóż.— 19175 1v1. — 
prec . . „| 101— | 
Listy zast. m. Warszawy 4i 
"pół pre. ... e „ > .| 150— 


Benla-, . « é a > e 
Serje ros. A jw Daaa A 


Korony 61—. 


iRistda kanińska Z UR. 24: NRPESORY 
4'i pół proc. Listy Zastawina Ziemskie OB: 


Sprawozdanie meleorologiczae 


Z dc stacji obserw wacyjnej 'WArSZaWw SE 


` Data [| Pogoda | og | Maks. ias 
26: XI 2 pp. 2,0” Sa zschm. | 0.6 | 54 | 
26 XI'9 pp. „| % — 0,5 
XIT r. 2,6 | 54 — | | 


"W ubiegłej dobie: 
Sucho. Chłodno. 

Lapowiedź na środe 26-go listopada: 
| Ghłedno. Zmiannie. 


FRIA IESO. AID TAKIE AED ZDIECIA BORAT 


Loterja Klasowa 
Tow. Kult. Oświatowych. 
A slasa, -ty dzień ciągnienia, 
Mk. 8.060 Nr. Nr.: 7819 14654. 
M 4.0039 Nr. 19423. 


Mk. 2.000 Nr. 19064.  - | 
Mk. 869 Nr. Nr.: 1646 2300 3778 18241 


Mk. 488 Nr. Nr.: 476 5749 6034 8600 9927 
18188 1865 19887 20184 20681 20927. | 
"HL. 209 Nr. Nr: 292 1372 1610 1897 3404 


8788 5836 8640 7520 10142 10490 10642 12726 
18440 18567 10176 19200 19860 20680 20806 
20975. 20844, 


następujące Nr. Nr.: 
"97 141 85 212 30 37 68 


"Po 156 mk. 


5 30 42 78 88 8B 


> 33 121 34 216 94 306 432 
SUB GE AS f ECG 11 2 25 20 34 755 8468, 
12 135 47 214 21 802 94 494 503 30 


7 12 
3 TAO 


Sm R 


Jak 0/8 Glas 506 29 64 003. . 
= Ua 93 110. 31 2A 324 28 3Ż 


iw 2 = 


Za 


, "Z je Gm = DD KO po 047 
ao BOU 108 45 87 207 02 en 60 517. 


- 63 64 


| 4056 80 563 602 18 55 64 713 73 801 8 


540 75 626 713 67 827 40 43 75 975 77 84. 


"104 17 52 57 


421 71422 2 


442 43 65 71 > dk 98 705 8 19 48 69 819 45 
48 72 969 89 


E 93 205 19 21 37 A > 63 
3 54 


5089 1E. 
94 400 58 52S v9 45 610 33 41 60 83 7 
818 938 900 44 50. 

- 6019 57 162 77 229 38 88 98 307 64 490 


7072 89 186 61 227 58 850 77 82 88 +12 38 


500 3 81 605 8 88 731 70 877. 


80051 103 18 67 217 81 310 44 57 439 oe 
75 808 43 65 940 43 58 04, 

9084 162 242 58 351 71 529 46 62 63 701 | 
4 59 67 73:902 17 69 88. i 


10096 73 82 104 32 214 41 6 AS 302 
42 403 18 523 43 76 91 697 801 89 94 £ 

11021 80.140 200 18 91 383 429 44 60 70 
506 25 683 76 825 51 56 907 12 34 60. 

12028 48 124 74 284 90 i 304 40 403 uu 37 
61 522 64 75 88 96 674 712 71 75 83 Yo 812 29 
34 79 87, 


18114 24 43 55 89 267 387 426 40 66 SU 
577 91 641 47 60 67 720 78 79 845 37 DZI i Gh 


14188 77 251 307 50 77 458 518 657 (sł 
86 83 806 41 53 916 33 64 77 97. 
15041 50 81 115 47 61 63 70 90 218 383 


404 500 15 95 625 41 67 79 722 66 886 00. 

16014 16 34.80 127 328 30 50 97 492 513 

88 623 79 704 53 817 20 84 934. 

17082 76 220 815 42 74 480 44 70 505 

75 651 58 876 916 59. | 
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